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“IST. Przyiáciela do W. JMéi Pana WOES 
| ŁOWICZA Marfzałka Słonimfkiego pi- 
fany, z okazyi Liftu lego pifanego da 
JMci Xiedza Slimickiego Wizytatora Mit 
lyonarzow chwaląc -Xiążkę wyfzłą 2 
druku, o Skutecznym Rad fpolobie.albo 

© Uuzymaniu Seymow Ordynaryinyeh 

" approbuiąc Pluralitatem Votorum w Rae 


dach, quy" 
Toa 


M miadomfty ieftem przykładńey Starbżytńego Dyna 
IFM. 7. Miczombana ocafesó Praw Oyczyftych, ¥ 
wolnosé publiczną żar liwości, tm hewnieyfsy ieffem 

pożytecznych Fego Dobru publicznemu Sehrymentow; 
iym więcey podziwienia fprawuie we mnie pochwała 
odW.W.MćPana w Iiście lego 26. Marti w Roku 
teraznielzym do JMéi Xiędza Sliwickiego W izytatora 
Millyonarzow pifanym wyrażonaXiążki wyfzłey z drü- 
ku O Skutecenym Rad Spefubie, albo o utrzymanie Ordys 
Baryinych Seymenı. 

Ta Książka pełna indu wzrufyla w wiermych Qy- 
caywny Synach publiczne ebrzydzenie, tylko że w pier- 
wizym wydrukowanym iuz Tomie Folnos& irucizna, 
to ich Plaralitas Votorum byla ukryta, dla tego zdalo 

| fę nadwa Tomy obiecane oczekiwać, aby razem iak 
|| # nayzywiey dowieść, że ten fpofob ieft nayniebefpie- 
cznieyfzy dla Wolności od innych, y gorfzy od famey 
choroby. Ze Autor tey roboty,ktoremu z Zakonności 
o Teologij y o Brewiarzu należy wiedzieć, z ułławy 
putykularney Zakony fwego miode Daieci w pobe 

ur Aue 
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Lift przećiw Ksigzkom 
nosci tylko wychowywać, nie przyzwoicie Stanowi 
fwemu ganiąc wizyitkie {pofoby LitrzymaniaScymow 
Ordynaryinych naypewnieyfzey do złamania Wolno- . 
ści a podobno y Wiary. Hacunj Libertas , quousque 
Religio, y wzaiemnie ukrywízy w pierwfzym Tomie, 
w naliepui;cyh P/arafitatis Vororum Anysli wydać. 
Wedlug dawnych Politykow zdania,fprawiedli- 
wy w nafzym Kroleltwie w fzyftkie ftany maig podział, 
tak dalece, ze fig według {wych fprawuige obowiąze 
kow, y Oyczyznie 13 pożyteczne, y fobie famym wza- ' 
iemnie potrzebne. Krolaby rządzi! z Radą Senatu, y 
Stanu Rycerfkiego, Senat y Stan Rycerfki aby wiernie 
Krolowiy Oyczyznie radzili, aby fig piersiami fwemi, 
o wiarę, o wolność, y o doftojeńitwo Krolá zaliawiali, 
Zakonnicy, aby Boga za grzechy Narodu bfagaize, © 
trwala lego fzczęsliwość y zdrowie Krola prosili, Ku- 
pey, aby handle, Rzemieslnicy, aby rzemieHa, chłopi, 
aby sole, obfite Kroleftwu przynosiły pożytki. \ 
Rzplta uczezona tytufem Ortbosoxam Regnum odi 
Stolicy Apoltolfkiey, chcąc nienarufzoña wiatę; Wol- 
ność y (prawiedliwość zachować, w Senacie Arcy-Bi- 
fkupow,kifkupow ofadziw fzy,pierw fze im dofiedzenia 
y mowieniá naznaczyiä mieyíce, w iednego Ducho- 
wnego ręku Pieczęć wedlug Alterhaty, y iednego % 
Duchownego Senatu do Prezydencyi Trybunafowi 
Radomfkiemu mieć chcia”a , Pralaci czytac, pifać, y 
mowićo Prawie Polikim moga, bo ci do ftrzezenia go 
w Urzędach, w Funkcyach Deputackich fa obowigza- 
ni; a do tego Kapituły y Opactwa fa to Seminaria Bi- 
Íkupowsz ktorych na tg godność wybierani bywaią,do 
‚ch to tylko Zakonnikow wdaiycych fig w publi- 
CZIiE;1 Watne Intereffa, fowa Pawia S: ftofowac 
"fie powidny, w Liście drugim do Tymoteufza wyta- 
żone: Nemo militans Deo, implicat fe negotiis feculari~ 
bus, ut ei placeat, cui fe probavit; aby niewdaige fig Wy 
nienależyte fobie roboty, do tego (wego przykładał” 
fiarania,do ciego żobowi zkowZakonnych y Regul fa 
powołani, 1 rzebaby w tey miefze ponowic pelne Zar 
lu welichniefiia S. Bernarda: Labor © Latebras © vot 
luutaria Paupertas bac Junt Metiacherum infignia, hac 
vitam, 


O ntrzymymanu.Seymow.. 5 
uitam [olent ncbilitare Monaftican, nofiri autem ocali 
omne fublime visent; nofiri pedes onge forum circum-? 
eunt, nofira lingvxin omnibus audiumtur. confiliis noftre 
maius omne diripiunt patrinoniuns 
W odpowiedzi na Książkę wytfumaczą fic te fio- 
wa, S. Bernarda, że fig zupe!nietiofuia,a teraz przyftę- 
puig, że Plaralitas pretendowana w decydowaniu In- 
terellow-publiczny,h ieft naganna y fzkodliwa.. 
Wyrażafz W.M.W.Mc-Lan ze inter Lene fentien- 
ses pomnazala fig rozpacz, y ta opinia, że nikogo nie 
było do ratowania. Oyczyzny -w. tym niefzczęśliwym 
itanie. Rozpacz ieft zakazana Chrześcianom, 340%/q:e 
fpiramus, [peramus, tym wigcey.-w Publicznych Inte- 
„ reffach miłość Oyczyzny wfpierać powinna nadzieię. 
Niniwe Miafto- fawne w Czterdzieści dni za oglofze- ' 
niem Jonafza Proroka miało bydz wywrocone,. a gdy 
fig do Boga przez pokutę hawrocifo, uc alone zoltalo.. 
Rozfzerzone nieufzanowania wiary prawowier- 
ney, tozmnozone, Przykazań Boikich, Kościelnych, y 
Praw Oyczyitych gwalcenia, krzvwoprzvligfiva, nie- ' 
fprawiedliwości,uciemiężenia fabízych od mocniey- 
fzych , przesladowania I udzi cnotlivych, zapaliiyby 
 dozemity-fprawiedliwoic Bofka; że fie obawiać należy 
fkuckow grozby Amofa Proroka: Ecce oculi Domini fie 
- per Regnum peccant. ©r.conteram imd. ajacie Terra. 
przyttoyniey y przyzwoiciey byfo Auktorowi tey Ksią- 
żkiz obowiązku.Stanu (wego do fzczerey żarliwie po~ 
budzać pokuty, do Staropolfkiey Cnoty,do gorliwego 
Wiary y iey Obrządkow utrzymowania, do Zachowa- 
nia Przykazań Bofkich, Kościelnych,Vraw Qyczyftych, 
polow nakazanych, do zupełney każdemu publicznie 
X prywatnie czynienia fprawie dłiwości, do miłości 
Oyczyzny+y blizniego, do.wftrzymania fig od tyśią- 
cznych nieprawości, ktore mifość włafna, pragnienie 
wywyzizenia (wego y:przyczynienia fortuny- rodzi, 
niżeli podchlebnie radzić Pluralitatem Votor «m w Ra- 
dach. A Bog przeblagany, wRadach- nieprzebrány, 
w fpofobach obfity, w mocyniezmierzony, poządane- 
mi Oyczyzne nafżę uhlogofawi: pomyslnosciami, że 
nietylko do dawnego lufiru,mocy, y-Aawy przyidzie, 


ale 
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ale dawnieyfze przewyżfzać będzie cząfy. S? penstente 
am egerit Gens ilasa mało fuo, quod tocutus (um adverfus 
cam, Gr Ego penitentiam agam fuper malo,qod cogitaret 
st facerem eż, ©. fubito loquar de Gente & Regno ur adi» 
foem & plantem illad, fi fecerit malum in oculis meis. ut 
non audiat vocem meam, panitenitam agam fuper bone 
quod locutus fam,ut facerem ei. Jerem: 18. 

Ale wprowadzać Plzralżzatem Votorum, dla utrzy« 
mania Seymow,ieft to oflathie anthidotum, naybefpie« 
cznieyfzy. do obrony. wolności wydzierać fpofob. Nie- 
chodzą z żilem publicznym Seymy, zofiaiemy. w nas 
ch Wolnościach y fwobodach nienarufzonemi,mig= 
bojaźnią utraty ich, a pomyślnieyfzego Oyczyzny 
flanu, znieśćzaś z Seymow gfos wolny, pod dać 
nieuchronny. wolnośći upadek bez na- 


go 
izy 
' dzy 
nafzey 
je Plnralizate, 
dziei powfiania. 
"Może głos wolny zlezazyty potrzebnym, publi- 
cznym przefzkodzić Obradom, y. niedopuścić” dobrze 
uczynić, ale dobrze wzięty zabroni zle uczynić, y zo- 
flatniego wyrwać moze niebefpieczenftwa. 


Niemalztak dobrey, a nawet y tak świętey rzeczy: 
ktoreyby. Ludzie na zie niemieliużyć, a przecięż ztąd, 
ie bydź świętą y dobrą, y nienależy iey od- 


nie przeftai 
rzucać, gdy 
liz że głos wol 
dla wolnośći niebefpiecz 


jeft w famey Hłocie dobra y.święta.  Jża- 
ny zle zażyty dalekie y niepewne ma 
eńftwa, Plzralitatem Vororum 
ma obierać, ktora nie tylko blifkie y nieodmienne 
Wolności przynosi niebefpieczenitwa, ale fama byfa- 
by iey zgubął Byłoby. to, (chorzatego Człowieka, kto- 
dy. za kilka lat może umrzeć, 3 może też wyzdrowieć, 
(bo y.opufzczeni od Doktorow Chorzy, czglto do zdro- 
wia przychodzą )zaraz dobiiać, aby.żyć przeitaf; lepiey 
bydź do niewoli przymufzonym, iak do. niey dobto- 
wolnie fie cifnac. 

Potrzebne f3 Kroleftwom dla ich cafosci Rady, 
ale miatyby. publiezng fabié y nifzczyć Wolność, do- 
brize, że im wolny. głos Prawami y Przywileiami ube- 
fpieczony przefzkodzi y niedopusct. 

Wiemia ¿e w Wenecyi gdzie tak dfugo niena- 
ra trwa wolność,Plaralitaze Voteram 


rufzenie prawdziw 
końezą 


O utrzymywaniu Seymow. 

kończą fie Rady, ale tam Doza, albo Xiaze Weneckie 
żadnego fafk w ręku fwych niema fzafunku, y bardzo 
ściśnioną Prawami ma władzę, Rzpit aw ur Krolow 
fwych nadgrody prac wiernie zadugnizcyci zoila- 
wila, Bifkupftwa , Opactwa, Krzefia, “Min A ya, Urze- 
dy Nadworne, Z Ziemikie, Ptelatury, St a, Krole- 
wízczyzny, o iak wielkie to fy ponęty olne ludzi 
naprowadzić do wielkich nieprawos xci,trzebaz to grun- 
towney cnoty, aby wielkim darom y obietnicorn. wie- 
kfzych Talk zaliawita fig. Jializby tym fpofobem nie- 
byla zawfze przy Krolu Pluralitas? iżalizby Krolowi 

tym fpofobem nie czynili wiży ftkiego, co by fie im po 
dobało?i: aliby od wizyftkich z przy kod ożądan 
Wolność y fwóbody nafze nie zginęły? Krolowie to 
nazywaią uftawg , co. może ugruntować. y rozfzerzyć 
władze ich, a rozumieią bydź pomiefzaniem, tozerwa- 
niem, złym rządem, to wfzyftko, co może utrzymać - 
przyftoyna Poddanych wolność. 

150, dobroć Bofka takim nas ufzczesliwilaPanerm,, 
ktory za chwałę ma Tronu fwego niezgwalcone nafze 
Praw a, fwobody,y wolności zachować, pow {zechne . 
ieft mu życzenie fetnych y niezamierzony.ch lat, ale 
nie śmiertelnym bydź ne może przecięż, iako przy- 
klady więcey radzą, iak owa, z licz zby .Pofow na 
Seymy przefzłe obieranych iak częfło bywala mnieye . 
fza do famych Ovczyzny dobra przywi igzanych boiz- 
znią, ani nadzieig niewztufzony ch, z liczby: Deputa- 
tow na Trybunały iak m ala {pre iwiedliwy ch y nie par- 
cyalnych bywała, y dla tego więcey zi ch h iak dobrych 
wypada RSW, można wnośić ke zencye,ale 
Beute wolności, gdy by feymy Blur itate Vor 
gorum mieli fig kończyć. Lubo Rzplta Plaralitate Wos 
dorum naznaczyłą kończyć Senatu “Rady, iednak nies 
ufaiąc, aby Pluraliza „s zaw ze bywała przy Prawach y 
fprawiedliwościach, Konitytucys 1576. Vol: II. Folio 
898. Art: 6. czyli Pais Convenzis Krolo wiSteha 1owi 
podane mi rozrządzą przy tych konkludowac; tor: yby 
fię naybliżey kuw olnosciem, Prawom, y : 
według praw kazdey Ziemi y remu Rzplty 
niali; Konfiy tucya 1717. Vol. 1 2 297», ofirzegi 
baise 
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habito refpeltu dok Vutorum equitati de Legibus 
non rebugnantium, fam W.MéPan w Liście fwoim wy- 
raziłeś rozpącz że nikt o Oyczyznie nie myśli, a iak- 
żeby można fig fpodziewać, aby Pluralitas Votorum na 
Seymach byla iey. pożyteczna, 

Daymy toaby Plurulitas Votorum na dwoch, 
trzech, czterech, confecutive Seymach pozyt teczne. pu- 
blico.poczy.n1!a ultawy, czego więcey życzyć, iak {pos 
dziewać fig można, bo uwaga Cy cerona codziennym 
daie fie widzieć, doświadczeniem, cubiditates honortss 
porentie, gloria, in maximis animis, folen: did Simisque 
ingentis, exifts uj, cupidi tates funt in, fatiabilıs, que non 
modo fingulos bomines, fed untoesfas Familias evuertunts 
totam etiam fepe labefattant Rempublicam, czwartego 
piątego Seymu te wfzyftkie piękne fwoie ufławy, y 
dawnievize prawa, naoftatek wolność publiczng ty 
fwobody obalilaby, y okropną wprowadzifaby. nie- 
wolą. 

Skracam Lift zoftawuiąc dalfze odpowiedzi na 
Książkę przerzeczoną.. Obi 'WMćPana abyś tox 
tem wielkich fwych Przodkow idąc zak złośliwych J 
nayßkodlimß yeh wolnoséi nieprzyimówat maxym,ale ie 
odrzucał y ow fzem, abyś tak w. fwym Powiecie, iako 
y innych gdzie mafz kredyt, takowych bronił: proie- 
ktow, a przyłożył łtaranią o ponowienie Konftytucyi 
wolny głos ube {pieczaia ych, fzczęśliwfzy ten [ian 
Rzplty zachowniscey dawne prawa, y zwyczaie, cho- 
ciaz gorfze od tey, ktora czcíto ie odmienia. Poki A; 
theńczykowie Solonawycii; Sp anon vkowie Likur- 
ga, Kreteńczykowie Minofa Praw y uftaw er > 
li, nienatufzo: ną mieli wolność, i iak ie zaczęli odmie- 
nigc, poprawiac, utracili wolność. 

Trafia fie toz potrzeby nieodbitev. z przypadkow 
ńowych, że lig prawa odmieniaia, ale Kardynalne Pra- 
wa, na ktorych Kroleftw ca'ość zafadza fig, powinny 
bydź niewzrufzone,tym hardziey wolny. głos, ktory 
ieft y gruntownym Wolności Polfkich fundamentem, 
ynaymocniey{za podporą. Po zniefieniu wolnego 

„giofu fzacowana nad naydrożfze ikarhy upadnie wol- 
ność, a obrzydliwa z imienia, nayprzykrzeyfza. z {kus 
tkow nafigpi niewola. Y tera- 
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Y teraznieyfze Konwikty w. mocney. należy mieć 
üwadze, z ufzczerbkiem wiary y wolnośći,z znifzcze- 
niem Stanu Szlacheckiego, z ubożeniem Mialtrozize- 
tzone. Wilydza fie Panowie Konwiktorowie iść 2 
świecami pr zed Nayświętfzym Sakramentem, powia- 
Uaiąc, 7 ze fa Kawale rami,nie Studentami, niech fig nie- 
wftydzą Jmienia Studentowi nikt nic nieumie, nie- 
ucząc fię, wlana mądrość iefirzadkim cudem. Monar- 
chowie y nayzacnie ysi Ludzie nie wílydza fie fwemu 
Stworcy giębokiego publicznie oddawać ulzanowas 
nia, y poprzedząć ic zświecą Nayśw: Sakrament, ktore- 
go Cześć Dom Aullryacki do Cefarlkiey podniotia tak 
lugo trwaigcey w tey Familit Korony, a temu niena- 
bożeńftwu ulegaią WW. OO. podobno dla te- 
go,, Ze mala z tąd znaczne pożytki, Jek ufzczerbek 
Wolnosci, boz miodu zaczynaią gardzić row nosciz, 
lekce poważaią niemaiycych fpofobności, albo nie 
chcących tak drogo płacić, a rowność ieft podporą 

wo ales Patr my na maxymy niedawno w Kalęda- 
rzykach wyrażone , iakz jednego. fzofłaka dwa robić, 
' dodano przecież że fg to niegodzi, ale Za coz nauczac 
grzeízyc? Otoż piękne fkutki, bo dawny tynf fzaco- 
wnieyfzy ieft, iak dziefięć nowych. Usma przez te 
niegodziwą Książkę znieść i fundament IT^ hoi, wolny 
glos, ezegoz fięod miodziezy wtych wychowaney 
zdaniach można fpo dziewaćh tylko okropnych fkażkoto «$3 
nowię Konwikty. znifzczeniem Stanu Szlacheckiego, 
zbogatfzych y Możnieyfzych Ludzi dziećmi uboi- 
[zych Szlachty, w urodzeniuzaw fze rowney na ich ko- 
fzcie uczyło fię, ztąd wielu wielkich Ludzi powy- 
chodziło Kościołowi, Oycryznie, y fwym Familiom 
ożytecznych, teraz do, kilku tak fig zowią Kawale- 
row ieden Lok ay, nieieft że to krzywda Ulbożfzych 
Szlachty, za ktorych zgubą mocnieyśi y bogatśi, prę- 
dzey wpadną, Konwikty fa z ubozeniem Miatt, ktore 
fi ozdobą y mocą Kroleftw, przedtym Stancye, a nie- 
ktorzy Roly u Miefzcran nay Mowi ztąd mieli po- 
żytki Miefzczanie, te wfzyltkie Zakonnicy fobie przy- 
wialzezyli, gdy im tak drogo placa, mnieyby kofzto- 
wała, a lepfza w Stancyach włafnych byłaby wygoda, 

y kilky 


yo Eih przecho Książkom, ES, 
y kilku by ubozízych Szlatheckich, Synow pozywifo 
Ge przyftoynie, lepfzy by był dla bogatfzych Dzieci 


dozor, bo czyliz to podobna, abyieden Xiądz, y ieden 


Tokay wyitarczyf należytey pięciorga, fześciorga 
Dzieci pilnośći, z tad rozne wzmagaią fig tozpufły, 
{wywole, 4 znich zie fkutki. Jeżeli dla igzykow Cu- 
dzoziemfkich, azaliz przy Szkolach zwycząynych nie- 
do.tego Nauczycielom, konferwować, iako.y da 
innych Nauk Ka waleríkich? każdy chcący fig w nich 
czwiczyć, placilby onym, a w Szkolach przyzwoi« 
tych uczyłbyfię Nauk, tylko aby Starsi dofkonatych 
dodawali Lrofeflorow, mnieyby kofztowalo, pozyte- 
ezniey. y befpieczniey by było. Chwalę ia Konwikty 
sle te,ktore z Fundacyi Ubożfzą Szlachtę konferwuig. 
Suknie, Stol,y inne wygody bez zapłaty im daig, a 
do powfzechnych chodzą Szkof , ale te nowomodne 
Konwikty zw {zech miar publico de privato fzkodliwe 
sanię, radzić będę y W McPana ptofzę, abyś fpofobami 


»rzyzwoitemi o zniefienie ich, czyli przez Inftrukcye 


“mona 


Pofiom, czyli fam bedac na tey- Funkcyi uśilności 


dodał. 
Trzeba a 


yśmy wziętą od Przodkow nafzych y 
drogo bo krwig y wielkiemi pracami nabytą Wolność 
mafzym zoftawili Naftępcom, trzeba nifzczyć fzkodli- 
we wzmagaiące fic fentymenta do oftatniego Oyczy-. 
znę ciągnące upadku, tym £ywiey zabiegać należy, 


im wiekfze powiłaią niebefpieczenitwa. Profżę WePa- 
na y'na miłość Oyczyzny zaklinam, ktorą wizyftkie 
przewyżfzać powinna obowigzki, abyé na moich 
przeftac raczył radach, y do ufzczesliwienia Oyczy- 
zny. {wym kredytem y fiaraniem dopomogł. Bog te 
Jego chwalebne prace, iako zwykl wiernych Oyezy- 
zny Synow ufzczęśliwiać, nadgrodzi naypomyślniey* 
fiemifukcefami; nieśmiertelna WMPana Sawa, y- 
nienarufzona Jego Familii Wolność zoftanie fig. ja. 
zaś pifzę fig z powinną obferwancyą. 
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LIST JMä Pana WOLLOWICZA, 
Marfzatkiewica Slonimíkiego , na 
oftatni Seym Pofa, do JMéi P. Mi- 
kulfkiego, Woyfkiego Sfonimfkie- 
go, Kollegi fwego, Pofla z Powiatu 
Stonimfk: na tente Seym, z Reflexy- 
ami nad Liflem do Oyca iego pifa- 
nym. w Słonimie 1762. 2. Mata 


BE 
Odpowiedź, na celnieyffe nie ktore: 
Auktora Lifia expreffye. 


ISTU do Oyca mego pifar 

nego, Kopia WMWMéi 

Panu pofyiam. Jakom miaf 

honor bydz Kollega WM. 

i WMcPana, na Seymie ofta- 

tnim z naízego Słonimfkicgo Powiatu, tak 
miat- 


12 8- I. Odpowiedź na niedyfkreine 
miarkuię, że y nas y gały Powiat ta czyia$ 
korreipondencya intereffhie. 

Zdaie fig że ten Lift Oycu memu honor | 
&zyni, y pięknie go fzanuie: gdy mowi Autor 
Liftu, iż wiadoma mu ieft Domu nafsego o wol-_ 
nose publiczną żarliwość: y że pewny teft opo- 
aytecenych dobru publicznemu Oyca mego (emy- 
mentacb, y na końcu Liftu siefmterteing mu o- 
biecuie fame. Za co Autorowi liku ieftem y 
ia wielce obligowany, y fzczerze JMei dzię- 
kuię. Ale tym pozornym Marízalkowi Sfo- ' 
nimfkiemu danym panegirykom, nie faz oczy- 
wiście. y w rzeczy famey przeciwne naftepu- 
iące zaraz w tymże liście potwarzy ? bo rze- 
telnie mowiac, ieft ze to piękny honor dla | 
Oyca mego ? że za konfenfem Prze$wietne- 
go Powiatu, daf tak wielkie pochwafy Auto- 
rowi y Kiążce pedney jadu, ktora, weruflyta. m. 
w wiernych Oyczyzay. Synach publiczne obr2y- 
dzenie Xiazce w ktorey ieft wolnośći trucizna 
ukiyta. Xiazce, ktora ieft pełna ztośliwych y 
aay[skodlisftycb wolności maxym, y zdań, z kto- 
rych jpodesemac fie trzeba okropnych fkutkow, 
Xiążce iednym flowem: Ktora ief niegodziwa, 
bo xnofSgca fundament Wolności, Jak ze hie to 
więc zgodzić może iedno z drugim: z iedney 
ftrony Marfatka Stonimfkiego żarliwość o wol- 
nosé y pożyteczne dobru publicznemu fentymenta? 
a z drugiey approbacya Xiążki petuey jada,tru- 
eizny, obmierz,tmoíci, maxym wolności nay/iko- 
ralingSych ? Kiążki zuofíaeey wolność 2 

Bardzo 


Lifiu expref[yc. is 
Bardzo to więc pięknie dla Oyca mego, 
dla ñas Pofow, y dla Powiatu Sfonimfkicgo, 
żeśmy wizyfcy, albo sal niegodziwi zdrayce. 
Oyczyzny, ktorym fie fentymenta tak niegodzi- 
mey Xiążki podobały; albo przynaymniey, że 
iefteśmy tak tepych rozumow, y cale zaćmie- 
ni, że truücizmy, jadu, y obimierklimosch tych 
Xiążek poftrzedz nie mogliśmy. . Ta więc 
„Kiążka gdy w wiernych Synacb  Oyczyzny pu- 
bliczne obmierzenie wzrufyta, coż tedy z tych 
flow za konfekwencya oczywifta * tylko że 
Ociec moy y my ziewierni Synowie Oyczyzny 
iefieśmy, ktorym ta Kiążka nie tylko obrzy» 
dzenia żadnego hiewzrufzyda, ale y {mak y 
niezmierne nam ukontentowanie przyniofla. 
Zdaie fig w prawdżie ten lift nie co ex- 
'kuzować tępość nafzego poięcia, kiedy mowi: 
że m piermflym mydrukowdnym Tomie, wolno- 
ści trucizna; to iett Pluralitas była ukryta: Oy- 
ca zaś mego lift Jmieniem Seymiku Sionim- 
{kiego pifany wyfzedł zaraz po pierwizym 
"Tomie ; znać że tedy iefzcześmy hiemogli w 
tym pierwfzym dopiero na ten czas Toinie, 
pofirzedz tey wkrytey trucizny, y przeto tey 
Xiazce tak wielkie nićwcześnie daliśmy po- 
chwały. Aleć przecież iezeli jegomość mogł 
to fwoimi poftrzédz dowcipem, ze w tym To- 
mie pierwízym, była ukryta trucizna, to ieft 
Pluralitas Votorum, toć prośiemy jegomośći, 
żeby y nas za tak cale grubych y tępych lu- 
dzi brać nie iaczył, żebyśmy y my tegoż. fig 
| lamego 


a ce em 


14. §. 1. Odpowiedź na niedyfkreine 
famégo nie dorozumieli, że w pierwizym To- 
mie była ukryta Pluralitas, y że my w nim nie 
co infzego, tylko ukrytą Pluralitatem (ma: - 
kowali: r 

Nie trzeba prawdziwie na to było bare- . 
dzo przenikaigcego y głębokiego dowcipu; 
żeby fie było w pierwfzym zaraz Tomie dos 
mniemać, do czego ta Xiążka dąży: flowa te 
na przykład pag: 49. w Części pierwfzey do- 
fyćlą do zrozumienia łatwe: eff fig czemu 
(mowi Autor Xigzki) ziefkończenie dziwić, $e 
cała tak rózfjdna Nacya, y dobrym y edema ro. 
tnie ufa, y miecz den w ręce wfyfikim zaro- 
wuie oddała, że go w ich ręku cierpi, że daić —. 
moc zwyczajem autoryzowaną famgu, każdemit - 
d dobremu y miedobremu, aby fivoig palta, pry- 
zwatg, tukomfiwem, złością mop? zambe kagdy, 
ile mu fig tylko podoba, publicznym Obradom, Oy: 
czyznie y mfelkiemn iey dobru tak śmiertelnie 
JSkodzić, że mu iejścze fłowa za to niegodzi fie 
movió. Y ten co bez fymiennie Seym zrywa, a- 
czywifiy czy potaiemny Heroftraż, ktorego sv[ty- 
Sey wytykaig palcem, iakby co naylepfiego zrobit, 
między wjiyfikiemi fig uczcimemi mieści: to 16 
momig icfi niepojęta, że dozsvolono ief, by naya 
gorfiemu każdemu, tak naygorzey może Keplty 
Jikodzic, y fivg gubić Oyczyznę. Te tedy Howa 
w Tomie pierwízym nie fa żadne tak głębo- 
kie enigma, zeby fie tylko Autorowi Liftu,do- 
wcipu pełnemu, y nayfubtelnieyfzym Polity« 
kom znich derozwmiewać godzifo, że Au 

tor 


Lift expre[[5c. (E HR 
tor naganial niemi liberum rumpo, Mie biberum 
veto, a Pluralitaiem, tym famym,ze ganii rwa- 
nia Seymow, tak w tym iak y w wielu infzych 
mieyfcach oczywiście infynuowal, 

Toc gdy z Oycem moim daliśmy takie 
pochwały zaraz po pierwfzym Tomie zba- 
wienney Autora lukubracyi, nie możemy bydz 
exkuzowani, żeby w nim dla nas była wkryte 
trucizna; wiedzieliśmy dobrze cośmy chwalili: 
azatym od Autora Liffu rownie z drugiemi 
poczytani ieftesmy, za niewiernych Oyczyzny 
Synow , ponieważ wierni Oyczyzny Synomie, 
nie tak izk my, tę Książkę być ebmierzhmg 
znalezh. i 

Aleć konfoluymy fie przecięż że nie fa- 
mi czy w ten błąd, czy w tę złość przeciw 
Oyczyznie wpadliśmy. Profzę przeyzrzeć co- 
kolwiek, infze, procz Oyca mego; zalzczyca- 
iace Autora Lifty ‚zaraz po pierwizym Tomie 
do niego pifane. 

Xiaze JMć PRYMAS: Skuteczny fbofob u: 
trzymywania Seymow, aby fakcya y prywaty ża- 
due rwać ich nie mogły na przykładzie wolnych 
Przodkom nalfycb ugruntowany TOMCPan pro- 
ponomac obiecuieh, żądam y ia z motey firony, 
abyś go WMĆ Pan publico kommunikowat, ile 
| znając XQ MéParia amorem Patria, cognitio- 
nem Reipublice, & capacitatem, Bądź TOME 
Pan pewny 0 uniwerfalney wśyfikich dobrych 
Pairyotow y moicy wdzigćztmości,za te dla dobra 

publie 


46 &. T. Odpowiedź na niedyfkretne 
publicznego pracą y gorliwość. A przecież to 
wierny Syn Oyczyzny tak pifze. 


Coz Xiążę Bifkup Krakowlki § ? webu, 


daß WMePan mßyfkich dobrych  Patryotow 1 
moié chęci widzieć ten ieden [fofob no Ce 

cludendorum Confiliorum, ktory obiecuiefs Do: 

‚miiemat go [fe tatwo można. A że Pan BOG 
dat len inftynke WMePanit, abyś przeciw  pre- 
wencyora calemu rox(ganemu proponował go Na: 
rodowi, trzeba ufać że będzie ubaivieüny Oyczy: 
Zhie, y £e powoli cata Nacya approbomaé go bg- 


dzić, €F¢. To y ten Pan domniemat fig tey us 


kıytey w pierwfzym Tomie trucizny; à prze: 
cież obrzydzenia mu nie wzrufzyla. 

Bifkup Kujawiki: uiemidze ktoby lepiej 
obiaśnić mogł abufus ptimeve mentis Legum 
& Libertatis noftre Sic: cickarbie czytałem to 
falutiferum opus 69. 
| Kiążę Biküp Pożnańfki: dt Xigzki o 
fkóteczńym Rad Jpofóbie zebra? inéchodice y pil: 
nie miefozpscia z Rad y Seymow ogotoconey Oy- 
czyzny ES ¢: czytałem % & niexmierhg od początku 
do końcą cate to dzieło fatysfakeyg &c. Trzeba 


żeby Autor osimielid fig dotkngé rany y i roty zde 


£^ a dziélo tak cbivalebinie przedfięwzięte y 0y- 
czyznie zbawienie koniecznie:dopelmit, 
Xiążę JMc Bifk: Warmiiitki: Pofiqui füpienter 
€9 accurate mala Reipublice expofunjfes,meo gut- 


| 


byt 
baj 


M j p 


JET 


IŻ 
|| mozi 
f fyc 


"Pan 
poof 
Alten 


Riel 


AW nia) 
| liey 


naz) 
puse) 
kind, 


dein judicio; mbi] impedit,gun opus feliciter incho- I 


atum perficzas. &c; Uiigue weritatis invita vis 
eff, tam ergo ad immortalem Nominis tui laudem , 
generojo animo inbefitanter profitere. Ale 


L; fu ex sejfie. 
| © Ale gdzież ia fig to 'zapedzam > trzeba 
| bytu przekopiować wizyRkie wielkich y dy- 
Ryngwowanych w Oyczyznie Ludzi, tylu Bi- 
E ipow, Woiewo dow, Kafztelanow, Mini- 
[ vow, zacnych Ziemian Lifty: gdzie oko rzu- 
LZ, uznaíz, ze na pochwałę tych Kstazek nie 
można wymyślić powaznieyfzych, piekniey- 
[zych;y żywfzych expreflyi: coż to za ludzie? 
| Pan Krakowlki który mowi: Książkę o 
| Spofóbie utrzymywania Seymow przeczyta! łem z 
R kiteńcją; z ukontentomaniem, y ze av{selkim u-', 
(lanorzauiem Autora, &c. Prawdy te każdego 
Uyczyznę kochdigcego powinny pobudzić, aby ten 
| 965 Jak dn wjiyfikich y na zarfe Seymona 
utrzymywania, ktorego dato fie 2 piermfey 
zesci Jego Książki dorozumićć možna, by? do 

| fest przywiedztony y nirz. zymany, iako arcypo- 
| Ryteczny naffey Oyczyznie, w ktorej dla zhieffe- 
| nia Nacjonalney od tylu lat Rady, pr amie »fiyft- 
kie prawa iuż ufigpity bexpramiom, 
| Woiewoda Krakow fki Hetman W. d 
| nazywa dziedo tchnące amorem Patria, czek 
Bole chęcią iedynego [pofóbu corrigende pr "e 
| kladem Wolnych Przodkow nafycb Confiliorum 
| forme. Mowi: że pragnąć go w/yfikim należy. 
| _Woiewoda Sandomirfki wyznaie: że 
choć długo był perluafus « ffebie, żeby ktory © 
| trzynafiu Spofobow, mog? bydź [kuteczny do u- 
| ||irzymywania Seymom, ale kiedy perpendit fo- 
|| liditatem ratiocinii, ktore dowodzi invincibili- 


10» 


38 8.1. Odpowiedź) ua niedylkreine 
tora o rzetelne efficax remedium, A W dru» 
gim liście wyznaie: 2¢ Autor rownie mocnemi 
Pluraralitatem Votorum in Confiliis, m dru, | 
piey Części uffanowil racyamig o obiaśniemie * 
tylko m na[Tepuigcycb argumentach tak delikataey 
materyt, do ufpokoienia ehmsieigeych fig nad obra- 
miem tego frzodka umyfiow, Autora uprafía. ^ — 
Xiaze Woiewoda Rufki: zachwala dofko- 
solos Autora wielom iawuą fobie partykularnie 
zaaiomą y. ffacomaug, ktora +uydaie fie. w pracy 
ed niego wydanego © miedocbodzgcycb Seymach 
izieta Jego. Do koutgnuacyi użytecznych dla 
dobra publicznego dalch Autora mysli, zarabia- 
igcych mu na miekopomng fiawę onego fmoim y 
esp fecbnym 2gdaniem pociąga, 
Woiewoda Podoliki Hetman Polny Kor: || 
świadczy że Ksigżkę o Skutecanym Rad [pofobie MN 
z wielkim ukontentowaniem przeczytał, nazywa | | 
dzselo to dofkonate y dla Oyczyzny zbawiennes >] 
nieuchybnie [kutecznie przydatwe, albo nam, albe W 
przynaymmiey Potomkom y naftepcom maffym, ży i 
czy aby % niego iak naypreducy korsyfiala „Dys 
czyzna, j 
Kafztelan Wileńfki Hetman Polny Litt: 
zeźriaie,że chwalebna praca w dwóch Tomach 
wydangok COME Rady Jknieczney powfechna 
wyciąga y Jego wdzięczność, Wzywa madro- R 
ściPrzedwieczney aby daley Autorowi takie data |) 
natchnienia, ktore przewidza ¡ua is bamieunicyfcé + n 
Qyczyznie. i i i . 
AVoiewoda Belzki: nazywa nieoßacomang 
Autora 


i Lf expreffye. i 19 
Aitora’ pracą , dofkonate y dia Oyczyzmy zaa 
wienńie dzieło, upewnia Autora e pabdliczney 
mdzigczności y approbacyi. : 

„Ktoryż Kégiazce więcey kto mogł przy: 
znać, iak tey Woiewoda Polocki, zowiąc ia 
chwalebne Opus; | fczęśiimie zaczęte: Ruteegnie 
Pokazane ‚Pomwfechnie wziete, Oycayznie potrze 
bue, od wofoafthick oczekiwane, a Potomnosch bez, 
$b4 j/pienta miesmierielne: 

Te f3 y tym podobne tylu między nay- 
pierwfzemi kudzni o tey Xi lążce. fentymenta; 

Ze ielzeze y tych tu mingé nie mogę; 
którzy niefzczęśliwości RO wania y kazienia 
Seymowy ch Obrad nayl epiey dotkneli 5 
„gdy na Seymach pracowicie ale uie fkutecznie 
Marfzałkowfkie piaftowali lafki, iak Kray czy 
Koronny; ktory ze wfzyftkiemi wznaie, 12,70 
ieft falubervimum Opus; gdy tak mowi: Im bar- 


dzicy fam doświadczam, że iakiekolmick prace 


moie y niezliczon tych Patryotow daremne Ñ 1 oko» 
Jo uirzymymána Sey ymor , iym MNIE iviekfta i 
cbęć bierze do czytania w drugiey | Części fa: 
Jubertimi Operis WMEPana Dobredz: tego ku: 
teczmego, ktory nam obiecuieß illazfa per omnia 
libertate. mSy/ikich Seymor utwierdzenia | [po 
fobi. &c, Przypiię fe migo y ia optime fen 
tientibus; y upr aani azebys GWMEPda fatyifae 
koyi publiczńey nieodivtaczat. Er. 
Xigze zaś Miecznik > fzly Koronny 
oświadcza: iz mear) pr zedziwnie  arcy-pe- 
śrzebnie do ulfczeslimienia Ogee &yzny tey eh 


i; B 2 reflex 


Fe: 


\ 

20 $. 1. Odpowiedź. na niedy(kretne 
refiexye, radtby byt, ażeby takiemi zbamiennemi 
y rzeielnemi maxymami każdy in zqualitateu-| mo) 
rodzony Szlachcic napełniony xoflat, y tym koń | Wie 
cem miedzy Woiewodztzwa,Ziemie, Pon iets pol ni, 
kilkadziefigt takowych porozfyta? Exeniplarzom.| Jego 

A Marfzafek Wielki Kor. twierdzi: zei | Syn 
ła Kika tak mu fig podoba, iż mialby fie zal gów 
Jcxeslimego, gdyby w micka fivoim doczekał fiel peh 
tego, aby Seymy miltyfikie y obrady publiczne ad || nach 
sentem »0/fyfżkich dobrych Pairyotow y Autora|| Lil 
ubejpieczone od rwawia, y raz na zamf%e utwier-| voc 
dzone mogł widzieć, ^ Krotcey Jego Kollegal Kr 
Marfzałek Nadw omy: piermf8y Tom 8zc: very-| bie; 
zalem, y miatkością zdania mego nznaię onze ca-| Of; 
de dofkonaty. ps 

Też fa zdania włzyftkich ' townie go-| falle 
dnych y zacnych, ktorych mi tu wypilywae| Pr 
niemożna Ludzi, y tyśiące E Woiewodz-| Wie 
twach iuz fie oczywiście wydaią, że z niemil Srey, 
iednakowo o tych Książkach myślą. Ley 

Godny Ziemianin Pifarz Ziemfki Lukow- fea 
fki, iak mocno K£iazek tych Szlacheckiemul mif, 
Stanowi zaleca czytanie, sie mnie tylko mowi.| ko; 
ale w/iyfikich konwinkować i p owinny te zsawien-|| wzy 
ne rejiexye. Niech fie kto chce infym rozrywa] nie, 
3 bawi czytaniem, ia twierdzę, że nam Polakom] aliy, 
ta Książka naypotrzebnieyfia ieft y iej maxymy,| Rize 


pro i obj je&o nam bydź powinny, tuk mamy rato-| 2a zh 


mac gingen Oyczyz zne. Zacni Szlachta y Zie: GV zp 

mianie do czytania wfzędzie ią fobie kommuf q [m 

nikują.y prawie wyrywaią, y iedni drugim ją] | 
perfwaduią czytanie. To | 
| 


Liftu expreffje. =x: 21 

Toc przecie iawnie widać, że nie Ociec 

moy tylko, nie my tylko, ale. niezmierna 
Wielkich Ludzi liczba, z nami ief w kompa- 
nii, ktorych Autor Liu, a przynaymniey lift 
Jego potępia między niewiernemi Qyczyzny 
Synami: bo tey konfekwencyi żadna miara ne- 
gować nie może, flowa Jego fa: ta Ksigźka 
pelna jadu, wzrufóyta w wiernych Oyczyzny Sy=. 
nach publiczne obrzydzenie, Toc Bięleńfcy , 
Lubomirfcy, Sapiehowie,. Mnifzchowie, Pow 
toccy, Rzewufcy, Poniatowfcy,. Czartoryley,.. 
Krasinfey., Jablonowfcy , Rudzienfey , Lu- 
bienfey, "Softykowie, Dębowfcy, Grabowicy, 
‚ Oftrowfey, Zalufcy, Platerowie. Hilzenowie, : 
| Kierfcy, Gozdzcy, Podofcy, Koflowicy, Malk- 
falicy, Qgińfcy, Sofnowicy, Mafachowicy,. 
Przezdziedzcy , Twarduwfcy , Wodziccy ».. 
Wielopolícy , -Zamoyfcy , Szymanowlcy., 
Szembekowie, Szeptyccy, Braniccy, Were-. 
fzczyńfcy ; Prebendowicy , Jezierfcy, - Mo~. 
fzczeńfcy, Wołłowiczowie, y tysigczni ins 
mufza bydz niewierni Synowie Oyczyzny, w 
Ktotych ta Książka nie tylko obrzydzenia niee 
wzrulżyła, nie tylko trucizny y iadu'w niey 
nie widzą, nie tylko złośliwych y nayfzko. 
dliwfzych wolności maxym. w-niey nie po 
ftrzegaią, alevia ow(zem pilnie przeczytaw(zy« 
Za zbawienną, pożyteczną, potrzebną , Oy; 
A S2yznie życzliwą, y wfzelkich zalecenia go~- 

dna, eftymuia y twierdzą publicznie, 
Niechże tedy Autor godny, ( sda 
e 


nim trzymać inaczey 


dobrze... 


Krytyka tedy na Ksiazki, uswiata uczo=| 


nego, ieft bardzo potrzebna, bez niey fig nie 
obeydzie, prawda bez niey. dofkonale oswie-| 
cic. fie nie moze, fpodziewa iey. fig fam Autor 
żeby dyfputuiąc ale bez fwarow, iak nayle-| 
piey przyść do prawdy' odkrycia: verum igue- 
wire, fine ulla contentione. «volumus, idque [amma 
fudioque conguirimus. Neque difputationes 
g tam aliud agunt, mit in utramgye partem 
dicendo ES audiendo, eliciant aliquid, quod aut ve-) 
eum (it, ant ad-1d quam proximć accedat. Cic:ad| 


curas 


Cat: que lib: 4. Wolno rżecz naganiac, wol-| 


no tak naymocnicy biedy wyrzucać. Dilfiden- 
: tinm 


ie 0 
xy» 
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n 


Lifts expre(fje. 23 
dentium inter fè reprebenfiones non fuat vitüpe- 
rande.. Ale naprzeciw maledi&ia, contumelie, 

Mum iracundie, contentiones, concertationesque in 
di/butando pertinaces, tadigne-mibi Pbilofonbo vi- 
deri folent. Cic: Libia. de Fin. Niech tu wiec 
Autor liftu miarkuie czyli to fa godne Jego 
exprelíye, więgodziwa Ksigżka, peina jadu, tru- 
cizny y obrzydzenia €5c. Coż więc beda males 
dicla coptumelia, iezeli te nie fa 2 


SoH 


Odpowiedänaiten zarzut: Ze Astor. 
Kstgxek, znosi wolny głos, y Wol-, 
„ nosé, Trzy-excerpty z Paragra- 
... fow Części Drugiey. 


Ez tych tedy jadow. y trucizn obaczmy- 

co Autor lifte przeciw. Pluralitatem ops 
bonuie., : 

Wfzyftko zbieraiac na. tym fie zafadza, 

że Pluralitas znośi x Seymom głos wolny, To 

godne by było nalzey odpowiedzi, gdyby 


+ 


Autor Kśiążek ¡uz tych w(zyftkich dofkonale. . 


nieupreedził obiekcyi. 

Niemożna bowiem iuz więcey o tym mo- 
wid, iako on tę w południowym świetle pofo- 
Zyl prawdę, że Pluralitas, głofie wolnego uie- 

“dost, Ja tw Książki o tym nie pifzę,. więc na 
odpowiedź nie mam nic rozladnieyfzego y 
mocnieyfzego powiedzieć, tylko. wątpiacych 

© tey. 


24 . $, IL. Ze Pluralitas zie gnos? 
o tey prawdzie odeffa& do Drugiey Części, 
Paragrafow 12, 13. 15, 18. ktore. tu „wizyftkie y 
cate wypifywać trudno. 


Atoli iednak żeby tu zaraz oczywiście y 
niezwyciężenie pokazać, iak niewinnie | atta»? 


kowany ieft Autor Kślążki o Seymach, iakoby 
on chciał per Pluralitatem glos wolny ZNOSIC, 
ile kiedy y niektorzy JchMosc Bracia, czy nie 
czytawizytych Kéigzek, czyliie z paflya.y 
prewencyą przebieglfzy, zaraz toż {amo mo- 
wić zwykli, że Książki te głos wolny y mol- 
ność 210/52, y to ieft locus communis przeciw 
nim uftawicznie y nad to iuż używany: po- 
nieważ tudzież y Autor liflu.y cico cokolwiek 
pilza contra, z tymże famym zawíze naprzod 
wyieżdzaią zarzutem: ze Autor Kśiążki, glos 


wolny y wolność nam znośi, a tym bardziey ' 


ze tenże Aitor Iif]u, grozi nam w kilku miey- 
{cach całą iakąś,ktorą. gotuie przeciw Plurala 
taiem,Ksiazka, a z ktorey fupponować he mo- 
że, ze w tym fwoim Liście treść fame lub fo- 
rem iak mowią lachis , to ieft smietanke fame 
zebrał, ani nic iftotniey(zego w tey przyfziey 
niemożna fpodziewać fie Kśiążce, tylko toz 
famo rozrzedzone, co w tym /rície ieft coagula- 
tum: wiee tu luz raczey należy na te wfzyftkie 
raz odpowiedzieć zarzuty, raz oczywiftemi 
rzetelnemi, iakie ma Autor Książek o wol- 
nym głośje fentymentami zrazić, y odbić nie 
flulzne, y fundamentu żadnego niemaigce ob- 
iekcye, ktore przeciw niemu tak Bracia nasi, 
(co 


| 


| 


| 
| 


i 
=P Gofu mo negò, 25 
» (co nie czytali, lub zle te'Kśiążki czytali) ia- 
ko y ten Lif? y przyizła przepowiedziana w 
o | Samim contra Pluralitatem Książka, zwyczaynie 
ey | b zarzucają, y mogą zarzucać. Na ten tedy 
ta | > koniec nie mogę nic lepiey uczynić, iako z 
by Części Drugiey z trzech Paragrafow ` fame 
sic, |. Ksiazki flowa, choć przydłużize kazdemu 
nie | przed oczy przełożyć, gdzie Autor Książki 
ry dofkonale explikuie, co to ief glos wolny, y 
n0: prawdziwie rozumne liberan Weto: y dowodzą 
l. | ze gonie znoś liczby więkfzey powaga. Nad 
iW to co naftepuie, y wizyRkim y Autorowi liftu 
po: nic y ia wigcey ani gruntowniey odpowiedzieć 
jek | nie mogę. Aza kto te'excerpta przeczyta, 
od |. tandem fie fkonwinkować xaczy, że Autor 
fos | Kstazek gfofu wolnego y wolności nie znosi. 
ty | |^... Daleko (mowi Autor Książki §.-1g. Cze~ 
ey: Sci drugiey) daleko od tego Żeby powaga wigs 
jli« kliey Jiczby zmosila mßelkg glofa wolność. Us 
h0* ważmy to naprzod profe, że prawo nafse nie opi» 
fy. | fide inaczey wolnego glofh, kiedy go pietsofiemi 
he razy za Kazimierza, za Alberta, za Alexandra, 
ley za Zygmuntom warnie, tylko tak: że Krolowie 
" praw, woyny, pokoiu, podatkow, bez konfen- 
" iu powfzechnego Poffow, bez uprzedzaiacych 

ie | Seymikow ftanowić nie będą, ze wolno ka» 

i zdemu Senatorowi w Senacie, Pofowi na Sey« 
Ją mie, Szlachcicowi na Seymiku domowić fię o 
ie | co'mu fig podoba, że za zgodą powfzechria 
i wizyftko ftanowiono będzie. Niech kto pokas 


T że 


36. & IL że Pluralitas me 24052 
że in toto Volumine Legum formo, żeby.procz 
domowienia fre przez kazdego Pofla, procz sea 
Emiromanta pomwfsechney Poflow zgody, pozwar 
dało prawo rwać Seymy y Rady iednemh ? 
Wicc to ieff ellencya wolnego grofü motz 
fie o w/iyfiko każdemu domowić, perfivadomac, 
zdanie fwoie reprezentować, y popierać, napomi- 
waco to, co fie widzi zdrożnego, dopomnieć fig 
wolno y moczo 0 wftyfłko, zdaniem fwoim y po- 
mwaga w pływać we wfiyfikie Obrady, ufławy y 
rezolucye, intereffom Oyczy/tych, [entencygfivo- 
ig czyli krefką wolną na ktorąkolmiek [Trong fa- 
fomać, czyli tu, czyli tam fie praypifac, raz & te- 


mi, drugs raz 2 tamtemi mwadług fivego rozumie- | 


nia trzymać, y rzeczy w Radzie konkludować % 
ig ktora fig podoba flitong, albo z pow/Sechng zgo- 
das przeważać kredytem, y przez fwoie fuffragi- 
am walczące Strony y opinie, dobrze rozumieig- 
cych y dobrych  Oyczyzny Synow partyg powagą 
fivoig y zdaniem wipierac, upornie y zacigcie nie 
zdac. boto. rozumnego Człowieka nie zdobi, na 
liczbe wieka rozumnych y poczciwych m. Ra- 
dzie Kollegom mieć. wzgląd y baczność, molno ic- 
dnak y sv[pantale, bez dependencji ad nikogo me 
wfiyfikim opinować y mowit,to. to ich prawdzi- 
wie gios wolny, &c. 
Ale nie to głos molay ieft, z rozumem y 2 
naturą ludzką nie sgadzaiace fte tego tlumaczenie 
opaczne, żeby miolno bylo każdemu rmac Scymiki 


y Sejmy. Nie tyś fam tak wielki Kochanek Oy- 
| 1 ezyzny 


Chofe wolnego. 27 
ezyzny, żebyś ig ieden tylko, a nie migcey. inßych | 
1 tobgrownte kochali, sie ty [am tak przemądry, 
© śeby twoie dedno zdanie bydz powinno naylepfve, 

a inffych za wic. Zkądźe totem trzeci fpadtes 
z Nieba Kato? Jeżeli domowienie, dopomnic- 
nie figtwoie zdaie fig y infSym, rownie tak ty 
dobrym, y voz. sunny zbawienne y dobre, y ile 
migkfe y liczbie, znać żeś fig domom? y dopo 
mmialze fpramiediimoscia tufelką; i iczeli zas 
wigcey nacht «takich sp. tak mybranytm Korgre(fie, 
że tm fig imoa rada nie zdase, Ze zdamte tmoie, 
choćby ¢ éi fie naylepfse zdawało, nie: tak bardza 
dolkonate by: lo, godzi go fie u(lapic, godzi fie aby 
cię przepifała, pomażnieyfia w rowneści liczba, 
Przepiffe raz ciebie, będzie tyśiąc okazyty gdzie 
4 ty 3 więklig liczbg, przepisefS inffych. Tota 
seht prawdziwe y roziadne głofu wolnego Zà« 


życie, więc go cale nie znosi, y owízem fup- 
ponuie takowa rada, gdzie iet więkfza -wol- 
nych glofow refpektowana liczba. 

Bo coz to ief tą Pluralitas As Se 70 fap 


ŻYĆ, co 10 iefż ten v efpeki na więk(ią liczbe ev ras 
dach ? sic nie ie? Pluralitas, tylko wolnych 
glojom miekka liczbą, a między mjsplékich : mol 
nemi ¡gtofami, | przemażenie da wolnych glo» 
fw licxby, nad ms wieyjlą molaych glojów. liczbe. 
Ta tedy ¿pika roznosc, że teraz n nas okruinym 
dla nj kich y Ojczyzny fpofobem, przeważą. 
wer glos wolny cagsciey zle mz Be, LAL by, 
¿Ho 197 upiony, nad fio y kilka fet gtofarw mols 
anch 


„28 8.11. że Pluralitas me 24056 | 
nych, a zaś w wigkfey liczby obfermancyi, fio 
głofów wolnych przeważają nad ieden głoś 
wolny. 

Wake choć miekka liczba głofow wol: 
ych, przeważa mnieyíía, każdy będzie miał 
fwoy głos, iako go ma y teraz na m/iyfikich Kon. 
grejlach mólny: będzie miał cale według naffycb 
Praw molną na Ejekcyach Krolow, p Szlache- 
ckicb, Pofleifkich, Kommiffärfkich, Deputackich, 
krefke: czy o woynie, czy o pokoit, czy 0 Re- 
digit, czy o Worfku, czy o Skarbie, czy o Try- 
bunalach, y Sadach, czy o podatkach y fłanowie= 
aun sakiego prawa, czy, o publicznych, czy o Woe 
zewodztna intere|jach, czy o czymkolwiek HA0= 
fiatek na Seymikach y Seymach Kada, we wlsy/t- 
kich fivoie dawać zdania, we myßklch domo-. 
wie fie mocno, y decydować z drugiemi, molnosé 
mieć będzie zupełną; 2 tą tylko dyfferencyg, kto- 
ra zważyć proße bez pa[[yi, że teraz, by nayro- 
zumniey y naypoczciwiey kto radził, rada Jego 
ma nic fie nie zda, gdy fie zawfie rwą Seymy ; 
ana ten czas kiedy miekha liczba konkludować 
będzie, każdy fivotey debrey rady, fmego głofie 
wolnego pewny [kutek obaczy, iedni raz, drudzy. 
drugi raz fkutkiem fivey rady ciefiyó fie będą. 
Coż ta tedy fzkodzi Pluralitas Woluemu gło* 
łowi? 

Co zaś idzie sv wolnym glosie, o owo Try” 
buifeie prawo, to ie/t, o nicpoxwalanıe wolne: af? : 
fekuruig,ze y to całe liberum veto, przy zmie” 

ŚIEMIN= 


Glofa mólnego, ry 
mocy rwania Seymom, Rycerjkiemia zofłanie . 
nomi, iylkoby fie od tednego, do wigkley mie po- 
zmalaiących na co przenioflo liczby, Każdy ma 
pozwalanie y nie pozwalanie molneza gdy z tych, 
każdych z ofobna, to prawo zupełnie móasącychą 
wiekfa pokazuie fie liczba, żenie pozwalaią na 
co, to ich wobie niepozwalanie , przy więkfiey. 
razem y poważnieyfścy liczbie, bez porownania 
żądnego, pięknieyfie, rozummey(ie, przyfToyniey- 
Se, zbam'iennieyjśe, ii y bardzicy wolny Narod, 
wolne Rycerfimo zdobi, niż gdy iednemu dobre- 
mit, czy ziemu, niepoziwalaigeemu na co, wifey 
lepsi y rozumnicyói koniecznie poddać fre, pofu- 
Sinemi bydz, karki zmiżyć y uf iąpsć konieczhie mit=: 
La, jakosmy i iuz 0 tym movil. 

Jeżeli zas'rzeczef, że fie naofłatek tym 
fpofóbem liberum veto fedmego. Kontradycenta 
znosi: odpowiadam,że Prawa nafse, ktore Pollka 
ufundowaty wolnost, iakosmy to w Książce Il. 
sv Paragrafach UL 17. oczywiście dowiedli, ni- 
gdy iednemu wie daty mocz, Rad, Elekcyi, Sey- 
mikom lub Seymom rwania, ale tylko (tak pra- 
10 1609. wyraznie mowi) dały moc wolnego dos ' 
momienia fie, wolności y całości pranw [mych, 
kagdemn Szlackceicowi na Seymiku, a Poffomi na 
Seymies toć nic fie cale przeciw prawom żadiym 
nie fianie, kiedy ieden kontradycent rác? Obrad 
publicznych nie beazie; ktoremu iednak iednemu 
molno zarfe THEM fie będzie o każde prawo, 
o wolność y całość Dyczyzny, y o1ey każdy in: 
terefi 

Na- 


$. IL że Pluralitas nie 2037. f 
Naprzykład o Pa&a Conventa o fivobody y 
. prerogatywy Szlacbeckic , o poprawę rożnycis 
przeciw prawu wyftepkow: molno będzie mowić 
przeciw womym podatkom, przeciw ueig2lido- 
Zciom sßelkim, o w/tyfikich ktore kto ćzyni pro- 
pozycyach. Fednym flomem we mfßyfkich tyfig- 
cznych, ktore tylko trafiaią fig materyach, mo- 
enegó pro & contra domowienia fie, nikt nie Za. 
broni Pofłobi. | Czpż to mice nie dofjć tego gło 
fa wolnego ? ktory 2 inffemi rozumńemi y o Qy- 
czyznę gorlimemt atgezony głofami, swfiyfiko w 
Rzplty czy fianowic, chy zakazymać [kutecznie . 
* bedzie, Rad publicznych y zbawiennych Oycuy- 
znie nie pfuigc. 
Takió to głos wolny mia? om panuigoy nad 
światem; nagmolnicy/sy y nayfmobödnieyfy bid 
affek Raymfki. ‘Tak fię dziś we myfikich 
sayrbolniey[fycb Rzpltych dzieje , Angielfkiey, 
Szwedzkiej, Hollenderfkiey, Qenecksey,s2way- 
var[kicy &e. Za coż my y nad ie roffyfikie Arcy- 
polne, arcj-fwobodne, arcy-rozfgdne Rzplie, y 
wad nafiych famych Przedkow (ktorzy. na voor 
wym tylko domawianin fie o miyfiko zakladali 
a olność; a m[(yftko wipk/sa liczbą kożczyk) va 
go mowię fmobodnieysi, wolnieyść y roz gdnicyse 
bydź chcemy ? 
Przodkowie uasi; przy nayzupetnicyfieg 
$yelności, nie znali tego jus verandi śednego kon: * 
tradycenta, namet nie znali  tegofłoma jus YC» 
gandi, dopiero po Sycińfkim, ktory jac inde 
Ace 


% 


Gof: wolnęgo. -B 
dyceut Sejm pierm[iy 1652. zerwakw desefed lat 
tego loma juris vetandi A.1663. zażywać pocz £s 

a 4, żadnym ieduak prawem nie warowali tego,aby 
fo jus vetandi mogło rmać Seymiki y Seymy: 
J orufíem wznieniange goraz piermßy, okryśtzli 
£o narz, gdy po nazmali: JUS VETANDI 
PRZY PRAWIE: to uiemieli intencyi przymła- 

fczać juris vetandi tak firafitego tego dez pra- 
wia, rania przeciw prawom, prawami. nazna- 
czonych Seymikow y Scymows aleprzez to pra- 
100 mianomane | jus verandi aic nierozumieli, y 


> 


rozumieć sic infíego więmogli, tylko moy głos, 


wolne domomienie fie o krzymdy, Krolom, Sena- 
torom; Miniftrom, Magifiratom, wolne Elekeve, 
Y wßyfikich poroffechng zgodę, według dawicego 

" zmyczaiu pramem opifanego: iakiemi Joiby fame 
fie explikuig Konfiytucye. 


- 0 Nietrzeba mi tedy więceg g: Mom darme 
tracić, na wyexplikowanie Dolnego glofa, na 
czym zalegi, y to jus vétandi sa czym zam:ifo, 
f- » KULE z 3257. 
bo fame dofyć dobrze, co chcą przez mie rozumieć y 
Wytazily (ię prawa. 
7 RAR A M FR o 
Y te tedy mjsyfikie brama, ktoresiny wyżej 
40 trzecim przyprowadził Paragrafie, marutace 
J utmierdzaice mec wolnego głofit;. y liberi ye- 
to, ktorego utrzymywanie y refpekts tak bardzo 
y tak [pramiedlimie Stany Rapliy na wielu ale: 
city Seymach, te mfßßyfikie niowie prawa o refpe- 


i ktowaniu wolnego glofu, y wólnego niepoziwole- 


nia, naylepicy [kutek wezmą, y wiecznie falma: 
MOWIE 


38 $. 1L że Pluralitas nie znosi | 
momat [re mogą, kiedy nie ieden roztropny y nie 
vofiroptty, dobry y zty, ale wieka: y powazniey= 
ffa wybranych z Woiewodztw Inds. liczba, tego 
wolnego niepozwalania, tego zbawieżnego libee 
rum veto przyfłoyńie zazyte.. 
Oczywifta tedy rzecz, Zè fie mydofkonala: - 
raczej ubefpiecza y uirzymuse tym Jpofóbem mol-, 
ny kazdego plos y pozwolenie, czy nie pozmole- 
nie, nizel fie uos. Słodkie, zaofne, rozfądke y 
przyfioyne nie pozwalanie Raie fic, przy mielftey 
na ¡ednoz niepozwalasących liczbie. Zrenice te; 
żak zowiemy, wolności, Jeftey y ofirożniey mie- 
da dobrych Patryotow zachomnią, tak reden, albo 
każdy z ofobna; czyli naylepfy, czyli on najgor: 
JG. Nate zaś fpujśczać [ie każdego dyfkrecyą, 
arcy-Miebejpieczna rzecz ¡efi Rzpliy molney: Bo 
sa tante do naygeneralnieyftych w tym punkcie 
ide maxym, z ktorych sezeli na świecie, ktora, 
10 ta żeff prawdziwa dawnego Republikanta Filo- 
sofa, Nigdy Rzplta bydz befpieczna niemoże; 
w ktoréy prawa y modeftya zdeptawfzy; iċ- 
den gadatliwy jaki, porzadza fie Rzeplta. 
Nunquam tute ES fecuba potefi efe cosas, sn qua 
jure & mode/tia valeatis, loquax aliquis. unus Ci- 
witatem repit. Sophocles. 
Ta tedy iefł prawdziwa iftoia, ta kondycya 
zcielna wolnego gtofu, tak fie dobrze % powagy 
wickfiey xgadzaigcego liczby. Poty Howa Pata- 
erafu osiemnaftego: 
‘Coz piofzę ? zno$ifz tu Autor Książki, 


ur Glofh wolnego: 33 

glos wolny ?- ktoryż rozum od paffyi czyfty, 
raczey tu miewidzi, ¿e nikt lepiey nie expli 
kuie, y nie broni Wolnego. głofu ?. gdyby 
- nie ówo nalze Rufkie C: fiwoie, Pop. fivoie, to 
te flowa Autora wizy&kim podobnym obie- 
keyom; drogę wiecznie powinnyby zamknąć: 
‚Alec iakiz.co więc pretendowany głos 
wolny,.Auror Kgiazki życzy per Pluralitatem 
znóśić 2 dobrze go explikuie. w Paragr: XII. 
- Kśiążki drugiey: „Na tym  (mowię) zaleeta 
prawdziuba Wolność Krain, y Obywatelow Fea 
£0, fobie fig rządzić, fobie prawa. pijac, fobie pos 
datki ndzwacząć, fobie.rząd franowic, byd% pe- 
mnym fmoiej fortuny honoru, y życia nie znać 
nad f0bg tyranom, mods ze wfyfikiemi rownie 
“nayg Bych so Oyczyznie pretendować henoromz 
Jentyment fivoy wolno na Radzie „powiedzieć, y 


n 


poki rozum każe utrzymywać, wckadzić w Kady, 
4 


1er 


= 


w Seymiki, Seymy, Trybunaty, Komiffje, ivcho- 
dzić we mftyfikie fivoiey interejla. Oyczyzny, 
w fwoich, Sądy, Trybunały, y [praimtedlimosé 
naymy2jsa mec ręku, fobie y Oyczyznie fivorey 

| bez przefikody opatrymać y fianowić [Bofüby, do 
bogatim y do obfitości Krain; do moyny, pokoiu,. 
do traktatow fianowienia należeć: Krolefima ca- 
losci y independencyi od kogożkolświek (procz. BO. 
GA iednego bronić, a modz [moie wolność prze- 
eim üieprzyiaciolom utrzymywać, na tym mowię 

~ wolności Ralegta iflota: nie na tym protektor, aic 
na tym nicrox(gdnym: wychodzę z proteftacyą, 
nie. ma onym firaRnym , „niepozwalam na nic, 

G nie 
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sie nalym obmierztym: nie watz ma nic zgody: 
Niezalegía żadną miarą rozumna Wolność na 
2ym zdyowetu rozumowi przeciwnym, tak chce 
bo gdy inz w/lyfikie rozumni y poczciwi ludzie 
madrze zrefutnią racye, a gdy fie zaciętego Kon: 
dradycenia pytaig, coz WMWéPan mafz za 
racyą kontrady kcyi fwoiey > ofłatnia Jego od- 
powiedź, [ic volo, bo mi fig tak zdaie, tak 
mi fig podoba, wolny ieftem, wolno mi, nies 
powinienem fie nikomu 2 2 głofu mego fprawo* 
wać. Zgadzaf fig to x roxfà jdkiem.: 2 w Monar- 
shash tego nie cierpiemy, . y za tyrańmow w(iyfte 
kie takich maig Kraie, ktorzy te tylko daią roz» 
kazom racyą, bo tak chcę: A m prywatnych, 
y rownych mfyfikim śnf(ym, ludziach, za rzecz 
mięć będziemy przyfloymg, tę upori Oyczyżnie 
y Radom tak fSkodliwego przyczynę: bo tak chee? 
Nie na iym iefez e blau porzdna.y pray. 
fioyna wolność, fito a&ivitatem, niepozwalam 
na zaine etofy: ani za tych chimerach, aby ie- 
den uporny, mmiey rozumny, zakupiony, nabe- 
ehtany, plowat mogł Rady publiczne, „Nie ma 
zey o fobie opinii, aby ieden choćby był y nay“ 
medrfiy, y naylepfiy, mog? i łe % offataey sacie 
żośći” zfyfikic opvonować y zgodzie $ zdaniu 


2) 


a kiedy ten ¡eden ws Gyftkich ; zgody  *damia prze- 


pila miemoże, Żeby momie ten fedem softyfi* 
kich w nic Rady obrocil, y cay generalny Rze- 
1y J Ma 
pity Kongres mogi iednym florem, roz[ypac: & tas 
1 


ką mic praktykowang nigdzie- wrescie Narodi 
ludzkie 


ii Giofk wolnego, 3% 
ludzkiego wolnością, pramde rzekifty die zgodze 
Jis Plurasitas. Poty Paragraf XII. m. 
. Ktoz tu, nie uporriie fadzac)niezgodzi fig 
“2 Autorem Kéiazki, żć na tym co on tu z poż 
czątku wylicza, alć nie na tym coon daley 
z dobremi Patryotami nagania, prawdziwy 
głos wolny y prawdziwa funduie fie wolność $ . 
Jak dobrze dowodzi Paragr: XIII, Czę: 
ści IL. zé iédnego liberum rumpo y rwący Sey- 
my iédén kontradycent, znośi raezéy glofy 
wolnć, znosi równość Szlachecka; znośi wol. 
nose, y tyranem ieft wfżyftkich rownych: 

_ Zrozumieymy raz(mowi) y poymieymy tò 
broße, S. rowność. has wfsylikich, niezmiernie 
cierpi, kiedy ft chochysmy żadną miarą niechcie- 
"li, fluchac koniecznie iednego inufiemy , czy kilku 
zlé nam radzgcych , y nds ¡amnie z Oyczyzną 
gubiących, Nie efl ymniemy | ich dvemnetrzue, 
brzydziemy fre niemi, aim ¡ak tyranom polta[fni 
ieftesmy. Romnöscieft, vommo radzić, równo. 
zdania daivac, rowno fie kryfkować, tojono w 
w każdą Paífima materyg wchodzić, Tu ga£ 

| fu lub kilk fet iedney rzeczy chcą zgodnie, kilku 
| lub ieden iey niechce, chociaż zeczy zbawienney 
| y dobrej; ten iéden czy kilku, przemagaiz, prze- 
wa2aig;przepifiig [la in[Sycb rownie w rade wtbe 
dzgcych; ieft że to rownie (prawować Rzplta? 
Każdego kryfka czy zdanie, ie? tylko iedno, y m 
~ fütpnosci powinno byaz tylko iedno: y ma byd& ra: 
chowane tylko za tedno, to romsność tefi na ten 
e 3 czas 


36 $. H. ze Pluralicas mie zost 
czas Wflyfikich, bo veden wad drugiego nic nie ma: 
ale kiedy unus tantum. quantim ceteri omnes, 


imo plus quam ómnes rehqui unus valet, rak „| 


mowi Lengnich: Kiedy momie teden flu. przema- 
24, tyle wart eden co fin: ywiecey moge ieden, 
niż fing kilku fet, a m radzie rownych, Coz to 
ieft przeBcg, za rowność ? nie obalaz ten ie- 
den wizyftkich razem powagi y mocy 2 Je 
żeli Ty seden, 6 w Tobie dziefiąty y dwudziefty, 
toż czymij, ze przemapaią, y obulaig wfyfikich 
równych, y wolą, y zdania, konfekwchcya ta, ze 
nigdy romuostiracióney między, nami niemals, 
ale zawjie ieden nad drugich fiè mymyżłą, my 
Jikich morduje, obala, y musi, a my każdemu da- 
my fre przymußac, y mie co my chcemy, ale co. 
raz ten ieden, drugi +42 ow jeden chce, ślepo czy: 
nić musiemy.  Wheatfim tedy ultawicznego 
pr2ymufzenia, nas wizyftkich od iednego czy 
„ kilku, få wizyfikie nafze' Seymiki y Seymy ? 
toż to ićft rowność juris? Y toż to ieft wol 
ność nafza? ' ; An 
Mowiemy sofpantale y [bramiedlimie; że 
Abfoluta żadnego cierpieć) nad fobg niechcémy: 
cierpieć zadnego niecheemy? A tu tak wielu 
Abjolutoms czalern y mniey rozfadku maiącym; 
czafem od kogo kupionym y nas y/Oyczy- 
znę gubiacym,poddaiemy fie tak miżernie,tak 
licho $. Ckfari ferwire nolumus ES libertis 
paremus. Cic: Celarzowi Hużyć nam fig nie- 
chciało, a fugom iego pofłufzni SRA ag 
j taka% 
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żakaż to wolność 2 to fie wolność z tym od 1e- 
duego,romnego zadanym zgodzić może (fak wie, 
la godnych ludzi to mawia ) tyrańfiwem publi- 
sanyin è 2 My wolny Senat ? my solui Poflomie? 
An vero liber. eft ille ? cui quis imperat 2 jubet? 
velat? fl vocat veniendum: ffi eicit, abeundum: 
Ji minatur extime[cendum. Ego wero. iam non 
modo ferum, fed abj ifffmum. fervum, etiam fi. 
int ampliffima Familia natus fits appellandum puto, 
Cic; Parad: 6. A czyliz wol: iy ten dielt, ktore- 
mu kto kaze, rozkazuie, zakgzuie > Jeżeli wo- 
la? zeyść fie wzeba, Jeżeli z Jzby ruguie ® 
umykac trzeba. Jeżeli grozi ob bawiać go he 
potrzeba. Ja zastakiego Człeka, ktory do tak 
ciężkiego pofiut zeüliwa obligow any 1eft, nie 
tylko mam za fugę, ale za. naylic -hizego nie. 
wolnika, choćby był z naycelni Hey Uro- 
dzony Baril. Dovieroż ief CZE ramne- 
mu iedaemu 2 dopieroz k Riedy seficze mnicy fozus 
mnema 2. dopieroż kiedy cza(em. y jargieliowemu 
u kogo. człowiekowi bydź koniecznie po Tufinym è 
icf? że to. wolność nie eft żę to nad wyrazenie 
nieznosmieyfy.iyran na frezi "m (Peta RPA przecie 
częfto Cetbego, bomini 4 on proba fimo, eruire 
res cogit, €05, 4 qui Jil DI ampli ti TA widebantur, Noszą 
ra ei mitere,noćlu domum ad eum, wenige pre: 
cart, denique fupplicare, Ecque ferait s efe, . fr 
bec liberias e flimari potefl 2 la era, loidem, Ce- 
tegowi nie naylepfżemi u Człowiekowi. użyć, 
y bydz poflufznemi tych przymulza okoli- 


czność 


gg, 8. IL. że Pluralitas mie znosi 
czność czafu, ktorzy fobie być możnemi, zda- 
ja fig Panami. Trzeba mu podarunki y kor- 
rupcye polełać, w nocy do niego fię trudzić, 
prośić go, fupplikować mu. Y coż będzie 
proße niewolą? icieli te procedery nale, za wol: 
Mość y fivobode mamy ? ji Cav ff 

"Ale faz przecie y tacy, fa omffem niezliz 
` gzone, ZACNE, y wielkie umyfły, ktorzy na ię jer 
exa opprejjją. Eripite mos ex fervittute, nolite 
fnere nos cuipiam, fervire, nift vobis univerfis, 
quibus poffimus E debemus. Craflus Senat. 
Wyrwiycie nas profiemy (sak Kraffus Senator 
do Ludu y Senatu Rzymjkiego momit prgecim 
Trybunom) z tey ciężkiey niewoli; ‚nie dopu. 
Szczaycie abyśmy komü^ prywatnemu y ac: 
wnemu fluzyli, y bydz mufieli, poffuizmi, kto- 


rzy tylko wam wizyftkim y Rzpltey fluzyé 
możemy y powinniśmy. Są y tacy zatym, kio- 
yzy jprawiedliwie tak fadzg y twierdzą, że gdzie 
jednemu tak nad w/sy/tkiems moc okrutną ieft dan 


aa, tam niemals pramdziwey wolności, wiemaß 
gorności, q 3 tąd naturalnie 10 nofig, że gdzie 
niemaß Pluralftatis w Radzie obferwy, tam wice 
wirmaß prawdziwej wolnośći, o 
O czym że tu wątpić $ naturalna rzecz, y 
(ze zdrowym ludzkim to fie zgadza dofkomale ros 
zumem, ZE YACZEY fauna y chwalebna rzecz ieft, 
aby jeden lub kilku uflapilt liczbie wiekfsey daleko, 
a ludzi rozumnych; naluralnieyffa‘ mowię rzec% 
ieh, aby dwoch choćby y rozumnych, dwoma fet 
j uftgpils 


Glofú wolnego. 

aftgpils zozumnym, niżeli žeby dwoch fet rozu- 

mnych iednemu lub dwom poddać fig obligowant 

byli, y koniecznie ufłąpićc. To rozum xdromy 

zbyt odraża, y raži. Na tym więc naturalkym 

prineipium mowię,że tam tef? o co [bramiedlimie 

zarzekać na niewolą y oppreilyg, gdzie ieden 

przymujśa kilkufets tam zaś nemají. o. co fpramie- 

dlimie narzekać, gdzie kilku fet do fiebte pocigea- 
są iednego. Gdzież bardziey, y lepiey fie. wyda- 
ie wolność publiczna ? czy gdzie według famey 
in(iynktu natury, ieden, lub mnieyfia liczba ufle- 
puie mfSyftkim? czy tam, gdzie mulfg: wfyfty 
mnieyjśey liezbie lub sednemn. koniecznie ufiąpić 2 
Dxiecie w kilku leciecb niechay to rozfądzi, A 
ía z tąd tylko konkludate bcfhiecznie, że gdzie tea 
dnemu rownemu wfSy[cy multa podlec koniecznie, 
gdzie mnicy/Sa liczba przepifuie migh(Sg, dopieroż 
gdzie ¡eden wfiyfikich praymufía, co iefi iedno, 
gdzie niemaß przy-więkjfey liczbie w radach de- 
cyzyi, tam niemaß prawdziwcy wolności, nawet 
3 naturalney molności, y om{sem powtarzam cone 
mowił, tam ief okrutna na mfyfikich poczet- 
wych, zacnych, godnych, y rozumnych. tyrannis.. 
Poty Paragraf. XIII. 

Takieftnie inaczey, kazdy turze- 
czerozíadny Szlachcic, tak ieft! praw- 
dziwie to iefb nie wolność, nie. gtos wol- 
ny, ale nad rownemi tyrannia, ktorey 
nam pozbyć fig potrzeba. 

Excerpta te iuż ze trzech mieyle zKsiaz- 
ki 


ne > p 


40 8.1. że Pluralitas pie znosi 

ki oSeymach uczynione, czy nie dofyć fa 
i z {konwinkowante, Czyli Autora Lifżn, czy: 

i kogożkolwick % Broci Szlacheckiego Stani, 
; > Autor Książek nie-znosi wolnego głofż, ani 
prawdiwey y RA acownieyfzey (Wolności è 
jd ¿my profze dobrą wiarą, serius te 
excerpty o wolnym glosie; zza BARUCH Ze go 
Książki te znofza;: nie pod iobna: żebyśmy: u- 
znać pracy nie mieli, i izraczey nikt.mad te 
Ksiazki ani lepiey nie wyexplikowaf nam na- 
tury wolnego prawdziwie gie fu, "ani nikt wie- 
cey nie pobudzit nas do wielkiey tego kley- 

notu ceny, y niezmiernego (zacunku, 


S. dH. 


et 


Tribunitium veto 2le zrozumiane, 
 zlemziete,y o nim nie Autora 
tylko Kstañek lecz y infiych,. 
zdania, j 


LE: żeby żefzcze lepiey pokązać czy % y 
%zbawi ienny o pr rawdziwym głośie wolnym 
Autora nieflulznie attakowanego fentyment, 
M leq do tey ielzcze sen $ dotąd z jsrzech 


mi;czé&om be z kilku ‚mieylc . z pychze fa. 
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Acz bowiem wyżey z cytowanego para: 
grafu XVIlLdotfyc dobrze wylozone icit jus ve 


Tanda y nalze; y iakieu Rzymian. był0,- atoli, 


z naizy ch JchMéiow niektorzy. brzmią. to y 
powtarzaia uftawicznie, że wiafne owe.przed» 
tym. Frybunóm Borach. teraz nafzey Szla- 
chcie, y Połom, veto, ruinuig nam te Ksiazki 
O Seymach. : Nate matra z Trybuñíkim.. sm. 
tercędendi prawem komparacya, tak niech mi 
fie reise godzi: «że ‚nie; malo z nas 
(nie mowie wizy{icy).° nierozujniemy cale, y 
niewiemy, CO to znaczy fo w.tz SW fa mey,ico 
to.bydo. prawdziwie u Rzymian to / hbtrüm we- 
ła, albo jus intercedendi Iribuniiium, o ktore 
My, nie rozumiejąc.go plik tąk bard dzę ze: 
Juiemy: 
Senat tedy, szlachęchi SER w Rzymie, 
Tug Rzymfki, nie mieli jus verandi ale we- 
wizyftkich Radach Seymach Elekcyach kaz- 
dy miał głos czy: kryfkę lub Sufragio m wolne 
in deliberatoriis, ¡ak fie rzekfo, iedni mieli mę- 
wy, drudzy Marke z-ktoremi uti rogas, al 
aut 10, y ztych zebrana Plusalitas zu 
decy dowala o, w ie zyftkim,, w. Elekc; 
dawali, wizyícy-tabelle.z Jmionami 


aj k ona, co vbieraf, Nik ikt. więc ani 
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42 $ IM. że Pluralitas mie znosi 


wach y protekto:ach ludu. Ale y ci fami} 


dzieśięciu czefto niegodziwie zażywaiąc tego 
{wego liberum veto zgubili rząd zgubili Rzym, 
zgubili Rzplta, iako to widzifz oczywiście w 
Paragrafie XVI. Części drugiey, y we wszy- 
fikich Hiftoryach Rzymfkich. Tod kto chce 
rozum trochę nad tym zawiesic, poftrzeze fa- 


two, ze poniewaz liberum veio w tak wielkiey | 
Rzeplty iak byfa Rzymfka, nie było kemmu- | 
nikowane tylko dziesiaciom Ofobom, a nie, 
wizyftkim członkom Rzplty, poftrzeze mowie | 


łatwo, że nic nierozfadniey my Polacy nie- 
mogliśmy zrobić, iako żeśmy nie zrozumia- 
wizy dobrze zwyczaiu Rzymfkiego, od Rzy- 


mian niby przeięli /iberum «veto, za miat dzie» | 


fięciu Ofob, przywłafzczyliśmy to prawo libe- 
ri veto kilkom fet Ofobom na Seymach, a 
kilkomdziefiąt tyśięcy Ofobom na Seymikach. 


Nierozfadku tego Rzymianie, (ktorych my | 


10 niby nagladuiemy) nie mieli, bo tam pe- 
wnie żaden ktory w Rade, albo w Elekcye 
wpływał, nie miał mocy tamowania lub rwa- 
nia Comitiorum ktoreśmy my przez iakiś bez 
reflexyi zwyczay, wizyftkim ktorzykolwiek 


czy na Seymikach, czy na Seymach w Rady | 


y w Elekcye w chodzą, mniey rozfadnie 
praydali. 


Acz temu dziwić fie nie trzeba; bo, 


Przodkowie nasi fłarali fig o Wolność Naro- 
du, y ong ile-mogli rozprzeftrzeniali, ale ni- 
gdy . 


gdy z 


jak ie 
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Gtofit wolnego. AR 
gdy żadnego iednoftaynego teyze wolności, 
jak iey mamy zażywać, nie ułożyli ani nam 
nie zoftawili Syfłema. Nie myśleli o tym, iak 
w praktyce mamy radzić, aby wizyftkim 'in- 
konwemeneyom niefzczęśliwym na Dyczyznę 
gabiezec, ale nam $eymy tylko naznaczyli, y 
po Woiewodztwach Seymiki, y na nich głos 
wolny każdemu oftrzegli: co bardzo nam u- 
czyniłi dobrze, ale potrzebney nie opifali Re- 
guly. Lecz toż amo mówić fig może o Àn- 

ielfkiey Rzpltey, ktora dobrego Syfiema, ia- 
kie teraz ma, prawie aż do roku kofo 1668. nie 
miała, Wenecya w kilka fer lat go po za- 
czętey Wolnosci fobie uformowała pod Do- 
żą Piotrem Gradenigiem roku 1298. pod kto- 
rym dopiero formę dobrą y zupełną wzięfa 
Wenecka Rzplta. Szwecya za natzych cza- 
fow, razem wolność fobie przywrocifa, razem 
y Syffema wolności ułożyła, Hollendrowie 
y Szwaycarowie byli w tym iak my pilnicyśi, 
y wcześniey fobie lubo powoli formę rządu 
y Rad dofkonafa fpifali. Czego ani nasi Przod- 
kowie, ani my unas nie nczyniliśmy dotad. 
Rośnie iakoś azardem Volumen Legum, ale Sy- 


l fiema Rady dofkonale zebranego y ráz uło- 


zonego niemamy. Rozumiemy tedy że fie na 


| model Rzymfkiey Rzplty rzadziemy: ale- lub 
| coś podobieńftwa ie& iako między wfzyftkie- 
| mi Rzepltemi, cale iednak co infzego od te- 
| go modelu iefteśmy: ly(zelismy cos o Trybun- 


[him 


`~ 


44 $. II- że Pluralitas mie gnosi 


n y > . x . BENA Wi 
frum liberum veto, ale myśmy żniego "iakies 
monfirum zrobili, .kiedysmy prawo „tak izko-| 


dliwe: y. w rekach dziefiąciu, (bo to Rzym 


zgubilo,) do kilkudziefiat tysięcy Ofob fa-| | 


mym złym y nicoftrozaym zwyczaiém prze» 
niesli. | 
Do tego ci-dziefiaciu Trybunow w Rzy- 


mie, co mieli Zberum veto, byli to Capita Tri- 


buum, Procektorowie y Wodzowie ludu wol- 
nego, byli to.Oycowie, Obroniciele, rzadzi- 
«ciele, moderatorowie, wielkifpo gwinu, wol- 
nych w: Rzymie ludzi;u nas zaś ani Poffowie 
na Seymie, ani Szlachta na Seymikach, ktorzy 
wízylcy maia Jierum veto, ‚niefa Glowami, 
Wodzami, Oycami, dyrektorami, moderato- 


rami rządzicielami gminu Szlacheckiego: toć | 


ieżeli w Rzymie była iakazkolwiele racya da» 
nia prawa liberi veto każdemu z dziefiąciu 
Trybunow, iako głowom Pokoleń, u nas ża- 
doey racyi rozumney. niemafz dania tegoż 
Prawa liberi veto, kilkomdziefiat tyfięcy Szla- 
chty, lub dwom fet Poflom, y na nic im fięnie 
zda u nas to liberum weto,  tylko'na.zakłoce- 
nie, Zamielzanie, pfowanie, y nifzczenie Rad 
Publicznych, ktore bez zadpey potrzeby po- 
awolone takiey mnogości, mulialo. fie. ko- 
niecznie obtocic,-y obrocilo w rzeczy famey 


w libehum 7impo, 


Prayday y to com iuż namienil4 że ci. | 


dzieliąciu nie mogli rwać ‚u Rzymian, ani ni- 


» 
gdy 


| noy 
yb 
| di, 
| mo: 
| my. 
| Rze 
nie) 
mu 
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gdy nie rwali żadnych Comitia ludu, ani ża- 
dnych Obrad publicznych, ale tylko mi iędzy 
niemi dziefiącią ta móc była, w.ich famych 
Try! buńfkich fchadzkach, że kiedy jeden ha 
co nie poZwalat, to dziewiąciu nie mogli fta- 
nowic. Tu zaś u nas coz to za bezgraniczne 
3^ bezdenńe'bezprawie, że nie ieden z dzie chig- 
ciu, ale każdy z kilküdziefiat tyligcy 1 Ofob, 
moze rwac y c wízyRkie Seymiki y dep: 
my, y ze wIzyRkiey cale erady ogolacac całą 
Rzeczpofpolita +, Dla BOGA! rozumu w tym 
niemafz, raczey kara Bofka, y: odięcie rozu- 
mu na ukaranie calego Narodu. 

Przyday iefzcze, ze Tiybeńfkie Rzym- 
fkie liberum veto, mogło zepfuć sedno Try- 
"busfkié prawo; czy iego ultanowieniu prze- 
izkodzić: ale czy to fy 'chaną, czy to poięta 
rzecz ieft, żeby jeden: glos: iakiegozkolwiek 
Kontradycenta, choćby y mniey rozumnego 
y kredytu zkad ined nie maiącego, obalał, ni- 
Azezyf, kaził, wfzyfikie iuż na Seymie ufta- 
BOWIONE; zgodą potwiérdzone, choćby y nay- 
zbawiennieyfze Prawa, chóćby iuz y na fto y 
drugie rak hayk epfzych uftaw cała zgodziła 
fie Jzba? bo te wizyfikie u nasiuż y uchwa- 
lone na Seymie przed kilka lub kilkuna- 
fta dniami by nayzbawienn ieyfze materye, 
iedno. "liberum rumpo Ww niwecz obraca y ni- 

Sfzczy. Prob amentiam ! nie ia; ale woła Ke, 
ebom/ks: 
Zwa- 


ae = A 2 


46. §. Il. że Pluralitas sie znosi 
Zwazywlzy więc te okropności ex. abu 

liberi veto w prowadzone, iezeli rozum nami 

rządzi, uznać muśiemy, 2€ to nie ieft owo te 


berum weto Tribunitium, co my go tak zowić- ' 


my; y że wielu 2 nas wołamy, o zachowańie 
liberi veto Tribunitii, a nierozumiemy prawdę 
rzekifzy wielu, ~co to ick Tribunitium weto. 
Jeżeli więc po Syeitifkim wlazło w prawa na- 
{ze to fowo, liberum veto, uemine contradicen- 
ze, &e. to albo zdrowo rozumieć trzeba, że 
Rzeplta przez liberum veto, nie rozumiała ni- 


gdy liberum rumpo, iakoż go tak rozumiżć nie, 


mogia, bo by przeciw rozumowi tak rożum.4- 
la; a prawa nigdy nie mogą do nielprawie: 
dliwośći y do złego Oyczyzny (iakie icf 


rwanie Scymow) dazy& albo/też może fig y ~ 


befpiécznie mowić, ze y Praodkowié nasi nie 


bardzo podobno od nas w poznaniu prawdzi: 


wym liberi weto Tribunitij biegleyśi y zażywać 
poczęli tego flowa naklztaft Rzymian; nić 


badaiąc fie o refzte, co u Rzymian za iftota. 


jego była, y przy kim u nich było to Tribuni- 
tium veio. Jednym flowem, iak przezwilko; 
tak y rzecz fama, abufa fa u nas wprowadzohe. 

Ten moy dyfkurs do tego ciągnął, że- 
"byśmy Praw wyraźnie liberum veto oftrzegaią- 
cych,! przeciw intencyi y cnocie Przodkow 
nafzych nie brali, ktorzy hie rozumieli y hie 


mogli czego infzego rozumićć pet liberum vé- | 


so, a po Polfku głos wolny, tylko iedno molne 
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Giofu wolnego. 

fie dopomnienie o prama y fwobody, iako mowi 
Konftytucya Anni 1609. ale nie Seymow zry- 
wanie, nie Obrad publicznych tamowanie y 
plucie. Anaoftatek cozbykolwiek y rozu- 
mieli przez to liberum peto, chociazby, (co 
nigdy niepodobna ieft) rozumieli y Seymow 
|pfowanie, chociażby mowie, (conigdy nie- 
|można) pod tym Howem #berum veto, pozwa- 
lali y Seymow rwania, to na to dobrze od Au: 
tora Książek cytowany Wielki Koniul Cyce: 
ro, a.raczey zdrowy fam rozum mowilby: 
Siultiffimum eft exiftimare omnia jufta effe, que 
fancita funt populorum infiitutis atque legibus, U- 
num jus eff, una lex imperandi atque probibenat, 
Ratio rela. Niechze tedy ¡uz będzie dofyc y 
nad to tey explikacyi liberi veto, albo glofu 
wolnego, ktorego, (znofząc liberum rumpo) ni- 
gdy nie znieśie Pluralitas, y ktorego pogoto« 
wiu bynaymniey nie znoíza Książki 0 Utrzy+ 
mywaniu Seymow, chociaż mocno wfzędzie 
biią na LIBERUM RUMPO. 

Aleczyz to ieden u nastych to Książek 
Autor biie na to liberum rampo £ czyż niewia 
dziemy na karcie 2. Części Drugiey, y w Pa- 
ragrafie VII. teyze Części drugiey, zacnych; 
wielkich, cnotliwych, y rozumnych tylu 
Ziomkow  nafzyeh , Potockich , . Lubomir- 

kich, Sapiehow , Czattoryifkich , Radziwi- 

tow, Zafufkich, Szczukow, Kromerow, Biel- 

fkich, Zawadzkich, Łubińfkich ,  Kochow- 
fkich 


48 $: UL że Pluralicas zie anoss 
fkich; fStarowolfkich, 69: 69'e; ktorzy toż 


{amo mowią de abufu liberi veto co. Autor 


Książek o Seymach * czy iegoż tylko flylze- 


my? a zagluchlismy na lamenta y içki na 
przykład Podkanclerzego Szczuki: Comitiorum 
rupiura pellimum ad Rempubl: evertenaam inven- 
zum. Zawackiego Kafztelana N. . « Ha eff 
libertatis licentia, ut unus, Nuntius poteftate. in- 
Jirubtus fit univer{as perdendi, ES uniuerfi fe ad- 
werfits unus malitiam impiumque conatum; juvare 
es falvare nor polint. Hoc arcanum ft. hoftibus 
Reipubl: evilgatur, poffunt fire armorum vi de- 
jellare Rempubl: Czy nie ffyfzemy.Xiecia. Ra- 
dziwiła, ktory Poflow Seym nilzezacych fwye 
wolą nazywa, lafcivientium puerorum infolenti- 
am? Xigcia Floryana Czartoryfkiego Pryma- 
Usa > ktory przy Stańach cafey. Rzepltey.. (iak 
świadczy Zalufki) acriter ed pie, in liceniiofim 
wocen eximia liberiateinvexit. una infana ac sm- 
pia voce, ne dicam peftifero balitu, Majefiatem 
defirui  eacindi Senatum, omnem Rempubl: Sacra 
65 Religionis cultum; totque Civium milliones, 
«velat ano iu fubverti. Czy nie‘ pomniemy 
JANA IIL. ktory na rwacego Seym Warlzaw- 
(ki, w glosie Krolewfkim Roku 1689; tych 
flow y przeklęćtw zazy*: ‚Os: peccatoris ES ot 
dolofi fupetne apertum efl, fiant dies ejts pact, 
fiant filii ejus orphan, ES uxor cjus vidia 5 fili 


ejus mendicent ES eijciantur de babitationibus fuis.e’ 


Kowiee te y tym podobne tysiaczne głofy 
biiące 


bia 
ki 
wie 
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y 
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biiace ma liberum rumpo godziwe la? a Książ- 
ki Autora o Seymach niegodzime? ktore nic 


„wigcey nie maia tylko tych tą pełne glofowe 


Za coż tamci nić znofzą; a ten znosi glos 
wolny ? Ze Pluralitatem oczywiściey propo* 
nuie > to śmiefzna ! bo niechay rozum ludzki 
infze poda na to bezprawić rwania Seymow 
remedium: ale kiedy nie maíz w rzeczy famey 
infzego, tylko iedna Staropolika . Plurálitas, 
coż on więc miegodziwie mowi, kiedy przeciw 
uftawicznemu rwaniu Seymow wrocić Staro» 
Polfka Pluralstatem radzi 2 ale nie zwyciezes 
nie razem pokazuie, że ta nie tylko nie znosi, 
lecz raczey utrzymuie głos wolny, y wolność 
y rowność, iako fie z cytówanych oczywiscie 
pokazało Paragrafow: z ktorych ktokolwiek 
te wzwyż położone pilnie przeczy tal excerpía, 
czyliz i iuż profzę może dać wiarę, Auktoro- 
wi litu, lub przyłzłey i iego Kiążce,lub komuz- 
kolwiek, kto śmie mowić, że Autor Kśiążek o 
utrzymywaniu Seymow znosi głos wolny, y 
wolność ? . 

Kto zaś nie przepartym uporem, na tym 
tylko iednym zakłada g/os wolny, żeby. konie- 
cznie mogł rmać Seymiki y Seymy; kto za nic 
niema wolnego wízedzie domowienia fig o 
Prawa Swobody y całość Oyczyzny, welnegą 
praw y podatkow ftanowienia,wolnych Suffre de 
gia na Elekcyach, ale procz tego chce konte- 

ante rwać Seymikt y Seymy; kto inaczey nie- 
umie 


bal 
i 


Tis 


«o ^ $. III £e Pluralitas nie 2408 
umie y niechce bydz wolnym, tylko aby ke- 
niecznie mogł rwać Seymiki y Seymy; kto ma 
ża upadek wolnosci Pluralitatem y mierzi fie 
nią, aby koniecznie mia? moc rmac Seymiki 
Seymy; u kogo cały fzacunek Szlacheckiego 
Kleynotu,cafa zrzenica wolności na tey iedney 
pretendowaney prerogatywie, a raczey chi- 
merze zawifla, żeby mode rwać koniecznie Seg- 
miki y Seymy; niech że tedy ciefzy fie, niech 
fig pieści, niech go kontentuie to nafzey Rze: 
. pltey opifanie, nie przez Polaka, ale w tefta- 
mencie Kardynała Alberoniego pag: 440, 
wiernie tu, dla Zelantow o moc rwania Sey- 
mow, przetłumaczone: 


Read Polfki (mowi) jeff nayniedofkonaljiy - 
ze, wfyftkich rzadow w Europie, może y w ca- ` 
dym śmiecie. "Tyle m nim tylko dobrego, że Na- > 


cya ma iejścze wolność tę fobie żofławioną, ik ie- 
geli zechce, może iefcze wząd epy, u [rebie 
evpromadzié. Fey bowiem rząd terażnieyfiy ieft 
_ to monftrum sedyne w fivoim rodzaiu, ktore nie 
może bydź potogone pod żadną rządzenia [ie for- 
mą, iakie w Pańfiwach yw Rzpltych widziemy 
Ec: Wolność Szlachty pofuniona aż do fivywo- 


Hi, y unanimitas, Jub ta żednomyślność abfólutna,* 


bez kiorey przy konsradykeyi iednego Seym fia- 

gvac nicmogg, te dwie rzeczy, czynią 2 Pollkiege 

ządu prawdziwą Anarchią. - Gdyby zaś topra- 

320, przez ktore każdy ma mot rwania Seymom, 

y kiere Polacy ndarg za fundamentalne fivoicy 
melno 
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Gto Dit pepe $i 
wolności pramo, gdyby mowię to prawo rapifáne 
od kogo uftanowione było, ktore tylko E PT Zecig- 


"OU cz O przez zdj ziyczag., y prz Z 0byczas 


sow korrupcyą zrodziło fie y mello, to Prano- 
damca, ktory dy takie prawo byt uflamomit, aby 
każdy mogi rwać Rady. publiczke, zdał iby fre żeby 
niczego mi: cgo niechciat, tylko uftanowić metho- 
dice, to sefi uffanowić z umyflu y z reguty, żak 
aayplugamfty w fivos ieyRzpity sierząd y köhfunyg: 

Niechze tedy mowię, cio moc rwania 
Seymow żarkiwi Żelańci, będą obligowani mas 
‚drym w Europie ludziom, za tak piękną o na- 
fzey R2plty opinią, Ale iuż wftyd y hańba, 
y mowić, ywięcey o tym myśleć. Jednakze 


s iefzcze na kilka ftrafznych exprefly!, ktore 


czytam i» liście Autora, mufzę ta moig uczy- 
nic reflexya. 


8. iv. 


Reflexye nad niektoremi g Liflu wyięs 
temi fSczegulnemi opiniami. 


Nieść z Seymow głos wolny: (Mowa Liftu,) 

A penne ie Pluralitati; nic s wonny wolności 
upadek, bez nadziei pow/tant Znie&c głos 

wolay z Sey mow > ktoz o Ji m wat pi, zeby to 

był cale wolności upadek ¥ bo coż po Sey: 

mach bez głofow wolnych, "Po rozumnie 

rzekł ffa Autor. Ale żeby poddaiąc Plura- 
Da ktati 


gz, -  §. IV. £e Pluralitas sie znosż 
litats Seymy, byfupadek wolności, bez nadziej 
powftania , na to nikt fie żadną miara rozfą- 


dny niezgodzi, ktokolwiek widzi, y wie, y 


' zważa, ze Pluralitas nic infzego nie ieft, tyl- 
ko wolnych głofów wigkfßa liczba: kto widzi, ze 
Pluralitas w Radzie ma więcey rozumu y świa- 
tła, niż ieden; kto widzi żey nasi Przodko- 
wie majore vincente parte zaw{ze konkludo- 
wali Seymy; kto widzi, ze y wfzyftkie Wolne 
Narody y Rzphe, niegrubfze od nafzey, od 
Xoczatku świata do dziś dnia wfzyftkie, kon- 
osz y konkluduią Rady, a przez rady 
nie tylko do upadku nie idą, ale y trwałe fto- 
ia; y ftać niemogą inaczey; kto widzi że Rze- 


pita Rzymfka, zniozlízy tylko między dzie- .|. 


fiaciu Trybunami Pluralstatem, y dziefiaciom 
tylko Ofobom oddawfzy liberum veto, y przez 
se dziefięć Ofob naoftatek zginęła; kto widzi, 
że raczey przez liberum rumpo ginie y nafza 
Oyczyzna, przeciw ktoremu niemafz infzey 
tamy, tylko iedna Pluralitas. Raczey więc 
każdy rozfadny, a w błędzie dawnym nie u- 
party,wyzna, że niezabiegać dibero rumpo per 
Pluralitatem, ieft to nieuchronny Wolności y 
Narodu Polfkiego upadek bez nadziei po. 
wftania. | 
Może (flowa liftu) głos wolny zle zażyty, 
potrzebnym p ublicznym przejikodzić obradom, y 
niedopusció dobrze uczynić: ale dobrze mięty, 
zabroni zie uczynić, y z oflatuiego wyrmać może 
miebe- 


- Gtofit wolnego. $3 
niebefpieczenfiwa Oyczyznę: Jak zle tu ief ná- 
zwany głos wolny! dziecko to poftrzedz mo- 
„że. Bo nie ieftze to przeciw naturze prawe- 
go wolnego gfofu, potrzebnym y publicznym 
przejskadzać Obradom y miedopuició dobrze iim 
czynić Oyczyznie ib Komu tow gíowie fie 
zmieści, mianować to glofem wolnym, co n.e 
dopufzcza dobrego Oyczyzny? głos taki, ieft 
głos freywolny, nie wolny. Niechay przepa- 
dnie taki głos wolny ! niech zginie! boday 
przepadł, Amen, iak na Sycifkiego | pierw- 
{zego rwacza zagrzmiała cata Senatoríka y 
Poielika Jzba; niech fie taki glos od Oyczyzay 
y Chrzescianftwa do Nieprzyiaciof przenie- 


fie , niech o nim ludzie. poczciwi y enotliwr 
nie fly[za! ktory potrzebnym przeftkadza Obra- 
dom `y wiedopujścza dobrze czynic Oyczyźnie, 
Y to to ieft, takie ieft liberum rumpo; przeciw 
takiemu to fwawolnemu niewolnemu :gfolo- 
wi, Autor Kśiążek Niebo y Ziemię fprawie- 
dliwie porufza. ‘Dobrze zas wzięty głos wol: 
ny, naten czas zabroni zle uczynić, y od ó- 
ftatniego wyrwać może niebefpieczeńftwa Oy- 
czyznę, kiedy nie fam zoftanie, ale kiedy 
wiparty Pluralitate będzie, bo inaczey przez 
Mabosc iednego czy kilku, by naypoczciw - 
fzych, nic nigdy nie dokaże. ` Do tego chi- 
mera to ieft y imaginacya prozna, Narod ca- 
ty fzkaluiaca , y Honor Polfkiego [mienia 
niezmiernie krzywdząca, żeby kiedy, ile gdy 
wizę- 


„SĄ $. IV. źe Pluralitas wie znosi 
wizędzie ftawać będą pewnie per Pluralitatena - 
Polelfkie Seymiki, żeby mowię kiedy do tey 
okropności przyfzło, aby poczciwość y cnota, 
rozum, y miłość Oyczyzny » odftapifa od ' 
wizyftkich Zacnych przezW oiewodztwa Wy- 
branych ludzi, a przy iednym tylko fercu y 
elosie wolnym pozoftac fig miała. >. O tych 
prawdach ieżeli fkonwinkować fig zechceiz, 
czytay Paragraf XXVI. Części Trzeciey: a 
tam wizyftke otym ufpokoifz wątpliwość, 
ieżeliś zdrowemu rozumowi powolny, 

O toć to idzie, o to, Ze ten nie głos wol» 
ny, nie kberum weto, ale liberum rumpo iedne= . 
go, nigdy iefzcze dotąd na dobro y ratunek 
Oyczyzny mete dobrze nie byto,ıle razy Seym 
ktoryżkolwiek zerwało, ale zawtze wzięte 
było zle, na zgubę y zabicie Oyczyzny, na 
aukcyi sit Rzepltey, na fprawiedlıwosci, na €~ 
konomii publiczney, na rozrzadzenia Skarbu, 
na cafogci Oyczyzny przeízkode: nie było ni- 
'edy wzięte, tylko na zadófyć uczynienie am- 
bicyi, fakomftwu, zemście, y złości prywa- 
tnych; nie było nigdy 1ednym flowem wzięte, 
tylko zawfze na zgubę Rzpltey, od wewnętrz- 
nych czy zewnętrznych iey nieprzyiaciof, 
Czytay o tym Paragrafy Części III. od dru- 
giego aż do dziefiątego inclufíve, to tam ia: 
wnie iak przy świetle Monecznym obaczyfz, 
że żaden Seym nie był z dobrem Oyczyzny 
zerwany toieft, że zawize nie wolny glos,, 

ale 


Giofà molnege. ^ 
śle liberum rumpo było arcy zle wzięte, . y ni- 
gdy od iednego czy kilku upornych kontra- 
dycentow, zrywaiacych zbawienne Seymy y 
Nacyonalne Kady , dobrze bydz wzięte nie» 
moze. 

Bytaby zamffe (fowa liftu) przy Krolu Plus 
‚ralitas, Krolowse czyniliby suffyftko 65c: Zle, 
ze Autor Lifiu nie doczekał ikończoney y w y- 
daney iuz Części Trzeciey O utrzymywaniu 
Scymow; moze podobno zeby byf tey nie 
uczynii obiekcyi, przeczytawízy tam o tym 
famym nayroziadniey , naymocniey, y naye 
fkuteczniey napilanych kilkanaście Paragra- | 
fow. Odiyfam go iezeli zechce do tego tra- 
ktatu, od dziefiatego *aż do XXV. Paragrafu: 
tam iezeli nie on, to każdy o wolność gorli- 
wy, y życzący aby Dwor nad Pluralitatem nie 
panowat, dofkonale ufpokoić fie może: Wize~ 
dzie w prawdzie, ale ofobliwie w dwudzie- 
&ym trzecim, y w dwudzieftym czwartym 
Paragrafie o Anglii: gdzie Autor Kéigzki nie- 
wiem czemu między roznicami tamteyfzych 
Parlamentow y nafzych Seymow ,/ te dwie 
dofyc effeneyalne, ktore mi uftnie powiedał, 
roznice opuścił: że kiedy fie. Dworowi nie 
uda w niżizey Parlamentu Jzbie co wfkorać, 
to fie adreffuie do wyżfzey Jzby, ktora gdy- 
by fig zgodziła na to, na co niepozwaliła niź: 
fza, to by powaga famey wyżfzey Jzby prze: 
mogła. U nastego niemafz y bydź zadng 

miarą 


56°. 8. IV. Ze Pluralitas te gaosi * ©. 
miarą nie moze, gdyż u nas nie Jet: w mocy 


» 
ie 


Senatorfkiey Jzby, nic cale ftanowié, na co w: 


przody nie zgodzi fie y czego Jey Jzba Polel- 
„Aka nie poda. Ftem ze Krol Angielfki może 


to odrzucić, na co chociaż y obiedwie zgo- 
dziłyby fie Jzby; lubo świeżfzemi to ma bydz 
nie co umodyfikowane prawami. . U nas ni- 
gdy przykładu nie.byfo y nie mafz, żeby Kro- 
lowie nasi mieli y mogli zgodę Jzb, Senator- 
fkiey y Pofelfkiey kaflowac, ale w przerze- 
czonym Kś.ążki mieyfcu dofkonale infze takie 
między Parlamentem a Seymem naizym, żeby 
Dwor nad nim nie panował, fa pokazane ro- 
znoáci: a ywięcey przydać ich u nas dla u- 
befpieczenia {wego wolno będzie Rzyliey. 
Lecz tym tu nie bawię darmo. Dzieło przed 
oczami wízyftkich. Ktorekolwiek fpoloby 


tam wyrażone wzięłaby Rzplta, byłaby od. 


Dworu zupełnie befpieczna, .y dlasfiebie Plu- 
ralitalis pewna. 

Potrzebne fa (fowa Liftu) Krolefiwom Ra- 
dy, to ieft Polfícze Seymy ale miałyby publiczną 
nificzyć wolność, dobrze że takim Seymom gios 
wolny przefikodzi, y niedopusct, to ieft, że do» 
brze ze fie rwą Seymy, ktoreby były Rapley 
cale {zkodliwe. Te liftu fłowa nu iednoż mwy- 
chodzą, iak to, co mowił pewny refpektowany 
Statyfta Pluralitati przeciwny, że, gdyby fta- 
nal był Seym Warlzawfki 1750. per Pluralita- 
tem, iaka była na tamten czas, to by Rzplta 

iuż 


| 
| 


Lge Soft wolnego, ^. 
Mż nie była więcey Rzpltą: toż y niektorzy o 
nizych Seymach, że tak od kogoś flylzeli, 
„mowić zwykli, iż Ebr były per Piurahtatem 
ftanely, to by wolncsc były zgubily. . Ale ta 
Obiekcya.ieft to rzecz warzona, przypiekana, 
{mazona, y znowu warzona; Na odpowiedz 
iey odlyłam do dziefiaciu Paragrafow Części 
Trzeciey, ale ofobliwie do dziewiątego |y 
dziefiatego: tam tyle fig o mewazncsa tey 
óbiekcyi fkonwinkuiefz, ile fkonwinkowany 
iefte$, że dwa razy dwa, la cztery. Tu zaś 
krotko od owiadam,ze to ieft potwarz na lu- 
dzi godnych, ktorzy Seym 1750. /fkdadali, na 
ktorym pryncypalna rzecz była. o Aukcya 
Woyfka: y Dwor y Rzplta ¡ey rzetelnie życzy- 
“hi, O ipofobach nie mowię, bo mi nic potym 
narażać fię komu. , Takich baiek przed wielą 
Seymami bywało pełno, po Seymach niknefy. 
Ktoś nie kontentbył ną Seymie 1750. y tak 
gadał. 

Ale naoftatek nie bronię, Pozwalam, 
niech to tak będzie, że gdyby były Seymy czy 
quinquagefimi, czy infze niektore per Pluralsta- 
tem doizly, to by mogła na nich Pluralitas 
dużo Rzpltey bydz była fzkodliwa. Wierze 
my temu: bo Seymiki, (iak za Krola Jana Ka- 
zimierza, na Sad Xiecia Lubomirfkiego) po- 
rwawizy, a dopieroz iefzcze drugie Seymiki 

"przed.Szlachtą ukrywfzy , nic latwieylzego, 
iako podeyzranemi Rapley ludzmi P/uralita- 

scm 


$8 $. IV. że Pluralitas nie gnos? 


sem napeinić, Ale kiedy pierwize wfzędzie 


per Pluralitatem ftawaé konecznie będą mu- 
$.aly Seymiki, y więkfza Poffow przyczyni 
fag liczba, to na ten czas. podobieńltwa : nie» 
maíz zeby Pluralitas Poflow, przeciw Oyczy- 
znie y wolnosc., fkorrumpowana bydz mogia. 
W takiey zaś Anarchii w iakiey iefesmy, 
Ac rwaniu y kazieniu Seymikow, y ia bym 
am pewilie nie bardzo P/uralitati ufat. 

Miiam ¡uz infze podobne, przeciwne Pla. 
ralitati, czy w tym Liście dotchnięte, czy:do 
przyfziey iakieysi Kśiążki odłożone przyczy- 
ny, nech tylko iefzcze odpowiem na iednę, 
na ktorey Autor liftu, zdaie fig niemało 2ala* 
dzać, Ta iego więc oftatnia, między infzemi, 


ieft przeciw Pluralitatein racya: że gdy w Pras | 
wach 1576. y 1717. Rzeplta rozrządzała Senatu | 


Pluralitatem, tak iey nie dufała, ze dodała 
tę Klaufulę, aby Krolowie przy tych Senatorom 
liczbie Konkludomali, ktorzyby fie nayblizey kn 
zvolnoíctom, Pramom, y 2m yczatom [klamalı. 
Habito refpecu Pluralitatis votorum aquitati ey 
legibus pos repugnantium. Toc gdy y z dawna 
Rzplta nigdy nieufafa, więc y na potym nie- 
może ufać, a iężeli Senatorow, dopieroż by 
Follow, P/uralitat:, 


Odpawiedaigc na to, trzeba mi tuna: | 


przod excerpt uczynić rozłądney y na prakty- 

ce ufundowaney reflexyi, ktorą Parte Secunda 

Paragr: XIV. paz:146, Autor Xigzek O Sey- 
mach, 


= 


Glofú wolnego. 
mach, czyni nad cudownym {pofobem, iakim 
w Jzbie u nas prawa, ile po zaczętym zrywa- 
niu Seymow, pilać- zwykliśmy, y iak te czefto 


'powikfane, niedoyzrate, y w fobie maio zna» 
„czące bydz muíza. A niech Ze 143 (mowi) y 


godz a fie na CO Poflomie, mech. Prawa proick£ 
napijśg, przeczytaig, y ink niby fkończony odlozgs 
to y tak iejścze nigdy końca: iejścze nowych potym 
mgiplmoschklaufül, przyaatkon,ocic[yro ania fona 
tyle, że Konf} Jiucyą w exekucys nic me warta, 

fuma fie zagmatwa, oflabi, y przysść dla. oboig- 

tnosct flow, dla wygluzomanych potrzebnych, a 
przydanych nicporrzebnycb terminow, do myko- 
nania nie może. Naco dobrze Xigze Lubomir- 
fki Quid prodeft gravibus Volumen implere 


"Legibus, a 1illa que loquuntur formule, mens 


tiantur claufule, & quidquid conftituunt co» 
dices, preftituunt appendices. Jdzie to, że 
Radney formy Rad utozoney nie maf, każdemu, 
iezeli tego chęci zadofjć fig nie flame, wjyfika 
wolno zatamować, y pfować: Każdy, ma lepicy 
rozumieżących mymußa, comu do imaginacyi 
przyidzie: rozfądnieyii przegadać y przewrze- 
Jśczeć giewiogąc, | mfia na wjśyfiko m tumulcie ze- 
zmolic, choć widzą, ze mało warto. ' A my pos 
tym fkarzemy fig, ze prama pełne kontradykcyt, 
ciemne, oboietne, niedolane: klorini na Seymacb y 
Trybunałach zrodło, Lecz coż lepliego w ta: 
kiey wezamie, hatasie, zamrefsantu, firacic zba- 
wiernego. chafu, fentymentor y głofów konfüzyi, 


fise 


ner ts = 
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60 . §.1V. że Pluralitas nie znosi 
fiat fie kiedy moze ? Tc refexyą nizey (pra. 
wiedliwie applikować będę do praw wipo- | trze 
mnionych. j aż Hol 
Tu zaś befpiecznie -y rzetelnie- to mo- | więj 
wię, że nie wielki prawdę rzekfizy, honor | ha, 
czyni Przodkom y Jzbie nafzey, kto te prawa | owf 
cytuie. Prawa te bowiem de Pluralitate, a z tą | ścią 
Klaufula, nic nie znaczą ani Pluralstatem z do: | mec 
brem Oyczyzny takie prawa uftanowić nie’ | {yy 
mogą. Chcefz oczywiftości: zważyć prolzę | lita 
roziądnie, co to znaczy ta Pluralitas Votorum, czej 
equals ES” legibus non repugnantium ? Ato id- ei 


wna w fobie zawiera kontradykcy4, żę każe | wf, 
y nie kaze iść Krolom za więkfzą liczbą zdań A 
Senatu. Każeiść, bo mowi habito re[peciu.. | pp 
Pluralitatis Fotorum. Nie każe iść gdy przy- | fed 


daie aquitatt 65 legibus non repugnantiums DO, | 07 
może Krol,-czy Dwor z intereffu fwego tak | wz 
fadzić; że mnieyfza liczba prawom y iprawie- | ray, 
dliwości non repugnat, a Pluralitas zdań pra- | ieg 
wom y fprawiedliwości repugnat, toć może Z | iy , 
racyi fwoich Dwor przenieść Zdania mniey- | prz 
fzey liczby, nad Zdania wieklzey liczby. Toz {Kh 
tedy famo prawo ktore każe Krolom mieć | yy 
wzgląd na Pluralitatem, dy{pentuie ich zaraz | zad. 
iawnie, że mogą odftapic 4 Pluralitate ola: rio 
dziwlzy ia z przyczyn twoich za nielprawie- | cz, 
dliwa. Nie uftanawiaz więc ; ale razem nic- | To 
znośiż Pluralitatem to prawo ? tu w oczy tak 

' iawna kontradykcya. id 


Gofu wolnego. 

Supponować w prawdzie sa Pluralitate 
trzeba, iako w Anglii, Szwecyi, Wenecyi, 
‘Hollandy1,,Szwaycarach, pewnie fupponuią,że 
więkiza wybranych y radzących ludzi licz- 
ba, «4uiati ES legibus nie ieft przeciwną, y 
owfzem że fig z prawami y ze {prawiedliwe- 
ścią zgadzać muśi., Jnaczey bezrozumną 
rzecz robilyby te Rzplte, gdyby wizyftko w 
iwych Rządach, Radach, y Sadach, na Plura- 
litatem zupełnie zdawały, a nie miały tey mo- 
eney y ftateczney de Pluralitate perfwazyi , że 
equitati ES Legibus non repugnat. Ale ztym 
wizyftkim w tych rozfadnych Rzpltych nigdy 
nigdzie nie znaydziefz tey przypifaney ad 
-Pluralitatem Klauzuli czy kondycyi, babito re- 
Qeu Pluralitatis Votorum, z£auitati ES Legibus 
non repugnantium, chociaż ta nen repugnantia 
wizedzie füpponstur: bo tey Klauzuli kłaść wy- 
raznie bez obalenia Pluralitatis niemożna, to 
iet mowić: niechay decyduie Pluralitas, ale 
in quantum ta Pluralitas fprawiedliwa y według 
prawa będzie. Czemuż nie można kłaść tey ` 
Klauzuli, ? bo tak za lada pretextem, o ktory 
żbyt łatwo, czy Dwór, czy każdy mogłby 
zadać Pluralitat:, zelegibus 69 aquitati repu- 
gnavit: y tak Pluralitas nigdyby nic befpie- 
cznie uftanowic, mic decydować niemogła, 
‚To rzecz iawna. 

Więcey mowię: Pytam fie tu, ktoż to 
left ten, co ma moc rozfądzania, czyli mniej: 

{za 


4 ; i 
62 $ IV. zé Pluralitas aie znosi > f 
fza liczba Zdań , czyli wieklza liczba Zdań udi 
ieft Legibus ES «equitati conformis ? Kros, czy | Lr 
moc iakaś ktoraby to rozfadżiła, bydź konie- | fażd 
cznie mug. Prawa te nalze. cytowane daig 
re moc Stefanowi Krolowi y Jego naftępcom. 
Dwor tedy zawfze Panem ieft «vigore tych 
praw, czyli mnieyfzey czyli wicktzéy liczbie, 
1äk mu fie podoba, equitatem EF conformitatem 
cum Legibus przyżnać, Więc wedlug [wego 
interefu y Zdania wolno Dworowi czy 2 wie 
Kfza czy z mniey za liczbą, wízyftko, choćby 
co było Rzeczypoipolitey ^ y wolnosciom nay- 
fzkodliwfzego; décydowac. MozeZ kto tey 


Krolewfkiey mocy. z tych praw iawnie wyni- |i 
kaiacey zaprzec? niemogizeby więc Dwor” | 
przy takiey Pluralitatem co chcieć z Senatem 


uczynić? a-coz iuż więcey w tey mierze nay- 
abfolutnieyśi Krolowie nad Krolow Polfkich 
aia > co mowię ieft więcey W abfolutyzmie? 
y we Francyi, y W Mofkwie, wolno Monar- 
chom Zdáń rożnych wyfuchac : wolno iść | 
czy za wickfza, czy za mhieyfzą Zdań liczbą, 
wolno ktorey chcieć niefprawiedliwość, y nie- 
ważność, lub ważność przypifić. ^ Coz tu 
imniéy dano Stefanowi Batoremu? toć tuż za- 
przeć niemożna, że tych praw gdyby chcieli |. 
Krolowie mogliby ich zażyć na zgubę [5 
wolnosci, à 
Atoż to dofkónałość tych y podobnych 
praw u nas; A czemu tak £ dał racya praw- 
dziwą 


Grofit woinepe, 

dziwa wyzey przywiedziona K$iazki Autor, że 
rawo jakie u nas ftanowiac, wizyftko’ wolno 

demu zatamować y plowac, poki w prawo 
-ten czy ow Połef, czy uporny, czy nabéchta- 
ny, wego proiektu niewetchnie , . poki nie 
wrazi co mu he podoba, y co mu do imagina- 
cyi przyidzie: y tak gue loguuntur formula 
mentiuntur claufule, quidquid conflituung: codices 
proffituunt appendices. Za Stefana więc y Augue 
fta, chciano Senatorfką Pluralitatem | oftrzedz, 
y nalezalo to zrobić: ale ieden kto pod owym 
fifo a&ivitatem, pod owym, siepozmalam ina. 
Czcy na to prawo, pod owym, proseflor przeciw 
dema prawn, wtracil ni to ni owo Klaufule, 
ktora prawo wewnątrz zagmatwywa, y zliíza, 
y ielzcze go Rzeczypofpolitey bardzo czyni 
fzkodliwym. - 

Nie ta tedy racya, ktora Autor Lifu da: 
ley żeby Rzplta niemiała Plaralitati ufac, gdy 
włożyła tę kondycya w prawo: Pluralitas que 
aquitati €5 Legibus non repugnat, ale ta tey 
klauzuli racya, że praw rozfadnie pifać niedo- 
pufzcza liberum rumpo, ale ta racya, ktorą y 
Kromer popiera, (ktory żył przed Stefanem y 
za Stefana,) Ze iuz zaniego Pluralitas w Sta-^ 
nowieniu Praw mocy nie miała , ktoraby tà- 
kiego: dziwu y kontradykcyi nie ścierpiada, 
lecz iuż na ten czas Seymy rwano; iu -im 
peritorum. EF audaciorum impudentia ES impor- 

| Mastati cedentibus. nain majoribus, gravitate fë 
ptentio 


64. $. IV. ¿e Pluralitas mie znosi 
pientia, ufa rerum pollentibus, plerumque obtinuss 
non quod graviffimis aut plurimis, fed quod loqua- 
ciffimis, clamofiffimts, © minacifimts placuit, Cy 
tedy tey kondycyi winni, ktorzy ią w to pra 
wo nierozfądnie wrazili: 

Naoftatek te prawa nic nienaleza do 
Seymow ani do Jzby Pofelfkiey, ale do Senato- 
row famych, ktorym Autor Liffu honoru nie 
czyni, kiedy twierdzi ze Rzplta ich Plural:ta- 
ti nieufafa. Senat też (am nie ma wiele do 
decydowania unas. Te zaś prawa cale zle 
cłumaczyłby, ktoby z. nich konfekwencyą 
wnośił, że Rzplta Pluralitati całych Seymow, 
to ieft całego Senatu y Jzby Póielfkiey ufać 
niepowinna. Kiedy by więc do powrocenia, 
Pluralitatis w Seymy kiedykolwiek | pez yízfo, 
to nic po tey przydatku kondycyi, y żeby 
Dwor miał moc rozfadzania, czy więkiża czy 
mnieyfza liczba Legibus ES agiiitati mon repu- 
gnat: rozumiem że takowego Sądu y mocy: y 
Autor lift vie zoftawiłby przy Dworze. Ałe | 
ufać y fupponować trzeba,że Plurahtas będzie 
conformis equitar ES Legibus, ile kiedy o wol- 
ność Narodu iść będzie, o czym profze czytać 
Części MI. Paragrafy XXL y XXIL gdzie tę 
materya Autor defkonale céwiecif, | ' 

jeżeli zaś Autora Lifiu Trybunały gor- 
fzą ; to nićch profze, na roznosci, kilku z ie- 
dney ftrony; lub kilkunaftu Deputatow, a z 
drugiey ftrony kilku fes Poflow,)bö ich wolno 

EN y pięć 


TOI" 


Grofa „wolnego. 6$. 

y pięć fet naznaczyc,) y ftu przefzło Senato- 
rów ufpokoić fig raczy. Nie ieft to taka Plus 
‚ralitas, by ią tak łatwo na Seymach iak w 

Trybunalach fkorrumpować można: bo y w 
Trybunałach ñawet to oczywiście widziemy; 
kiedy ftaną wiele Deputackich Seymikow; że 
im wieklza ieft Depütatów liczba, tym cieziza 
do korrupcyi Pluralitas. Do tego, w Trybu- 
nałach; o partykularnych, y ocudze fortuny 
idzie,(ącz y o tych bezfumienno& ieft wielka 
niefprawidliwie fądzić) na Seymach zaś idzie. 
o Potlow famychze, y o calosc Oyczyzuy. Te 
roznice-y inizć pokazuią, że w Trybunafach 
może być więcey zlému podległa , iak na 


:Seymach Pluralitas. W refzcie, coż ta kom: 


paracyą chce Autor Lift dokazaé $ to ieft ; 
chee to probowac, iz na Seymach bedzie nies 


 befpieczna Pluralitas, ponieważ tyle w Try: 


bunalach grzefzy ? ale ieżeli dla tych grze: 
chow przecież nie podobna ieft z Trybunałow 
Pluralitatem znośić, bo gdyby-y tam wprowa- 
dzone było liberum veto, czyliż ktoty ftanaiby 
Dekret? toż famo yo Seymach mowić fie 
powinno, że chóć Pluralitas y na nich fwoie 
mieć może defekty, (bo y na Seymach ci2 
ludzie) to iednak kto z Seymow. Pluralitatem , 
wyrzuca, nierozfądnie to czyni, gdyż iak Try- 


ief bunały,tak y Seymy, nigdy fine Pluralitate 


a zi 


dochodzić nie mogą; iak Trybunalfkie, tak y 


‚of Seymowe Rzplcy głowniey {ze fprawy y inte: 


! 
i 


rella, 


se = 
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66 $. IV. że Pluralitas mie gnosi 

refa, nigdy bez niey do ładu y końca nie- 
przyida, Ale naykrocey s niech Seymy za- 
„wize ftawaią per Pluralitatem , bo inaczey fta- 
wać nie mogą , to y w Trybumałach tyle 
przedaynośći y niefprawiedliwości nie będzie, 
to y,w nich Pluralitas fprawiedliwfza bydź 
musi. 

4 Pory-tedy na zarzuty przeciw Pluralita- 
żem w Liście namienione , a w Wielkiey 
Kéiazce od Autora Lifiu obiecane y pogrozo- 
ne mowiłem. Moga bydz w niey Howa no- 
we, y expreffye iakieś co raz infze, ale iednez 
Obiekcye: ktore nad Autora Kéigzek ` o Sey- 
mach nikt gruntowniey y obfzerniey ile w 
Trzeciey Części refutować nie moze,tam więc . 
Czytelnika odfyfam. 


Teraz krótko z tego wfzyftkiego co prze- | 
falo, wnofzę, że daremne te exklamacye dla . 


dzieci, lub niewiem iakiey kondycyi ludzi 
omomienia, nie dla nas, że te Ksiażki, albo 
że Pluralitas znofzą głos wolny |y wolność, 
gdyż ta raczey fine Pluralitate ftać żadną mia- 
ra nie może. Jeżeli naprzeciw w tych Kśiąż- 
kach ieft iedno fowo przeciw wolnemu glo- 
fowi, y prawdziwey Narodu Wolnosei,wy 
baczy mi ich Autor.ze zażyię tey grubey czy 
ieyśi exprellyi, niech ie kat pali. 


$. V. 


| 


SV. Odjoniicdk na infe Obiekege, 67 
$.. V. 
Odfomied£ na gfowńe infe y wielkiey 


importancyi przeciw Pluralitatem 
Obiekcje. 


AE coż to 1eft za nowa przeciw Pluralita: 

A tem Obiekcya, że de Pluralitate Xiedzu 
Zakonnikowi piłać fie niegodzi ? Nic, roz{a- 
dnie mowigc, w takie fkrypta tykaiace fie in- 
tereflu Oyczyzny, poprawienia Cożfiliorum 
Jorme, Pluralitatem ES liberum runipo, wcho- 
dzić nie powinno, tylko to, coby pokazać y 
dowieść mogło, że Pluralitas ieft dobru Oya 

` €zyzny y wolności przeciwna; na ktorą obie: 
keyg iuz z Lifłu wyieta, nie zal mi było od: 
powiedzieć dotąd. - Ale że Xiadz Zakonny 
de Pluralitate traktuie, Coż z tąd idzie } ato 
że ztąd podobno (ad mentem. Autora Liftu) 
wnieść tę konfekwencya potrzeba: ergo nic 
warta, ergo {zkodliwa Pluralitas 2 Lecz niech 
ze iuż tym czafem y ten uydzie argument; 
kiédy nıemafz lepfzego. 

Ja tu niczyim, lecz famego rozumy 
Apollogifta bydz chcę. . Zakonnik ile dobrze 
w rowności znami urodzony; . ieft Civis iak 
my, wtćey, y z tey zyie, co y my, Oyczyzny: 
Definicya zaś Civis u Cycerona ta ieft: Cis 
vis eff 1$, qui Patriam fuam diligił „ac bonos omnes 
falvos incolumesque defiderat. Czyż więc, kto 

Ea ieft 


68 $. V. Odpowiedź 

ieft w Zakonney Regule, nie powinien fwey 
„kochać Oyczyzny ? niepowinien iak naylepiey 
{wym Ziomkom życzyć ? Moglze zaś kto le- 
piey tey definicyi zadofyć uczynie,iako Autor 
Książek, o utrzymowaniu Seymow, daiacy 
rade tak zbawienną Oyczyżnie ? ; 

A kiedy omnium Societatam nulla eft gra- 
«ior aut charior, quam ca, que cum Republica 
eft, UNICUIQUE noftram: iako tenże Rzym- 
fki Mędrzec mowi; Czy powinienze być kto 
w Oyczyznie, ktoryby był excypowany, od 
powinności ile może ratowania y Auzenia 
oneyże > czy kto te Zakonna Ofobę à Societate 
Reipublice odfadzil > A iezeli ma prawo fpote- 
czności z nami, dobrze więc ten Zakonny Ka- y 
plan icy tę wypefnit kondycya: omnia qua a 
nobis geruntur non ad noftram utilitatem ES come 
modum, fed ad'Patriz falutem | conferre oportet. 
Cicero. Dobrze zatym zrobił, ze talent ro- 
zumu, experyencyi, y czafufwego , na zba- 
wienie y ratunek ginacey Oyczyzny po: 
święci. 

Wielu, (ktorym nic mnieyfzey impor- 
'ttancyi nie ieft, iako Religia) maia za nieuży- 
ceczne Kroleftwom fpolecznosci Zakonne, 
hociaz mycelnieyfza y. naypotrzebmeyíza w 
każdym Narodzie ich ieft fünkeya, flowem y 
przykładem Wiarę świętą, Cześć BOGA, y , 

Chrześciańfkie utrzymywać cnoty; czefto 
tednak o nich,acz nie flufznie fyfzeć fię to da- 
ie, ze 


O 


na infe Obiekcye- 60 
ie, ze dla fwoich Klauzur y kontemplacyi, 
nie robią nic do 'ufzczęśliwienia fpołeczności 


, ludzkiey: iakże tym więc dogodzić Krytykom? 


kiedy znowu tak zbawienna Rzpltey impreza 


Zakonney Ofoby, tak niedyfkretney czyieyść 


'podpada cenzurze > 

Alec ieżeli Autorowi Liftu to fie Xiędza 
y Zakonnika przedfiewziecie nie zdaie, lecz 
zdaie fie wielom Wielkim w Rzeczypofpolitey 
Ludziom, ktorzy Prowidencyi dziekuia, ze 
gdy nikt znas, zrzodła wizyftkiego zlego, 
przeciw zle zadawnionym Kraiu prewencyom 
nie rezolwowat fie dotknąć, on wiekiem Sea 
dziwym, ftanu tudziez, y doświadczenia {wea 


o kredytem, wiparty, a miłościa podnieco- 
uS y ^ P 2 


ny Oyczyzny,odwazyf fie to zrzodło odkryć, 
y wynurzyc; y wfzelkiemi boiazniami pogar- 
dził, idąc, za ową maxyma: omm timore depofí. 
to, debemus Reipublica libere confalere. Brut: ad 
Cic: Podoba mi fig tù ofobliwie Jego na pos 
czątku Drugiey Części Jnfkrypcya: Solon inter- 
rogatus, qua ndm re fretus bac ita libere loquere- 
tur 2 feneótute refpondit. 
Autor liftu mu togani, lecz ten mu za- 
chwala, co tak pifze do niego : WMcPan ia- 
ko prawdzimy Polak, Brat naff, przez wiek [moy 
caly m publicznych zawfie zabawach, myprobos 
wateś,czego nam ad bonum regimen brakuie, y 
co nafe upadaigce Rady welbrze& y podzmiengé 
może: a zaś z świątobliwego cbarekteru fivego 
będąc tcbnięty Darem Ducha Bożego, obowiązą= 


e 


§. V. Odpowiedh 

ay jeflef, bex podcblebfiwa pifać y mowić nam 
Verba veritatis. Xiaze Lubomirfki Woiewoda 
Lubelfki. Niepodoba, fię to Autorowi liftu, 
ale podoba fie temu, co mowi: Piermfy W. 
MscPan mynalaztes boob, ktorymby Polkę £c 
żak zadamwmiatego mypromadzic letargu; Więcey 
powiem,żeś WMiPan wiyfikim czytaiącym le- 

o Książki otworzył oczy, obiaśmit umyft, y % uies 
iakiegoś omomienia caly prawie wyprowadził 
Narod,  Pierm/Sy na to nafie Bożyjścze ktore 
pomjścębnie nazymac taczey trzeba liberum 
rumpo niž veto, uzbroiong dofkonatems racyame 
podniofies rekę. Podofki Referendarz Kor: Po- 
doba fie temu co mowi: niech nie irmozg y nie 
mwfirzymują WMéPana od tey zbawienney pracy 
czgiezkolwiek bądź przecimienftrva, mwak takie 
deft przeznaczenie wielkie przedfię biorących: 
obiecta. WWielezes WePan ucierpiał trudności 
y.przejkod, iuż w poprawieniu nauk, iuz w pole- 
póeńiu zaniedbaney edukacyi. Szlacheckiey, Mio- 
dzieży ? iednak za czafem toś mjiyfiko Zwyeig- 
żył, pr zykładem fwoim innych do tego pocigengt, 
wdzięczność w caleg Poli cze dla fiebies ziedna? 
&c. papas każdy musi że to dzieto TOMcPa- 
na odważne y ciężkie, bo piernifle na świecie, pow 
trzebne y pożyteczne dell dla Rzplty &e: Mallal- 
fki Nominat Bifkup Wileńfki: Podoba fie te: 
mu co mowi WMcPan Szlachcic a iejścze poz 
święcomy, będąc dobi gm przewodnikiem, mozef 
bydź allertorem pramdziwey Wolnosci, y urg- 
cznym lekarzem ślepoty, tak tagodnie mniemang 

zrenicg 


— 
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zrenice mz lufki wzrok ćmiąceg, umalniatąc. 
Szembek Woiewoda Jnflantcki.- Zakonnikowi 
mowi, ktory tak do niego pifze. Wiadomo 
wjiyfikim ze TO MéPan tylko chwały Bofkiey pras 
gnieß, żadnego in(le$o imtere[fa nie maf, tylko 
wrodzona mitosc Oyczyzny pociągnęła go do tego, 
abyś ią rad widział Jak nay/Sczgslim/ &c:Prze- 
to noćteś defudando mw dwoch Częściach pracy 
fivoiey obiasnites per abufum libertatis | zepfo- 
wang Confiliorum formę. 65c. Werefzczyńiki 
Kalztelan Łubelfki, 

Dofyć y w tych iuż odezwach (bo bydz 
niechcę bez końca) może poftrzedz Autor Li- 
fiu, że tak Wielkiego dla Oyezyzny przedfie- 


, wzięcia, rowni JchMość . w teyze Oyczyznie, 
J 


Zakonney niegania, y owízem wielce zachwa- 


laia, Ofobie. Zdania Autora Lifly, y tych. 


wizyftkich położmy na fzali,łatwo obaczemy, 
ktoreli przeważą. 

Jakoż by naygorliwfzy o chwałę Bożą y 
o dobro blizniego Ekklezyaftyk, czy mozez 
zbawiennieyfzą wziąść przed fiebie materya, 
iako na bezfummienność rwacych Seymy Du- 
chem Bożym naftapié, ambicye, łakomftwa, 
zemfty, prywatnego nad publiczne przekłada- 
nie dobra, (ktore przyczyny, wfzyftkie. Sey- 
my zrywaią) odważnie naganić, do Rad Na- 
cyonalnych utrzymywania, od ktorych y Re: 
ligia, y pokey, y fprawiedliwość, y wfzyftko 
dobro Kroleftwa zawifo, podać {pofob fkute- 
czny, z błędu dawnego, z nierządu, y z Anar- 

chii, 


^ 
M 
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Chii, azatym ztyfiacznych y tysigcznych 
publicznych y prywatnych grzechów chcieć 
wyprowadzić Nacya * mogaz bydz nad to pig- 
knieyfze y zbawiennieyize Kazań naygor 
liwfzych Obiekta ? Bernard y Thomas Agui- 
nas y tak wielu Wielkich pod Zakonna Re- 
guia ludzi, iak piękne nam m politicis zoftawi- 
li Księgi? Rzeplta Wenecka komu pryncy- 
palnie winna, wielkich w rządzie fwoim wol- 
nym przed dwoma wiekami ‚ufpokoienie tru- 
dności * komu Miaft tyle y. Rzpltych ile we 
Wioizech, winne były. ícyffyi, kiotni y wo- 
jen domowych usmierzenie, ieżeli wiele razy 
nie Zakonnym godnym Ofobom ? 

+. Takowe brać przed fe imprezy chwale» 
bna ieft Bogoboynym ludziom, y nie ieft to” 
implicare fe negotiis facularibus, ale ieft to mi- 
{ości Oyczyzny y bliznich powinność naydo- 
fkonaley pełnić, Takie rzeczy y lukubracye 
do dobra cale publicznego dążące, może pilac 
Chwalebnie y w pośrod Zakonney puftyni, kto 
ma rozum y światlo po temu: Ten fam Ber: 
nard Swięty, ktorego Autor Lifiu text piękny 
cytuie, z Klarawaleńfkiey Celli ordynowat 
Dwor y Pańftwo doczefne Papiefkie, y wiele 
maxym rządu dobrego inipirował Monar- 
chom: (ze fie nic o woynie przeciw Sarace- 
nom, przez niego wzbudzoney, nie wipomni.) 
Co zaś Autor Lifiz zapędziwizy fig w. text Je- 
go, aż na tych zafłanowił fie fowach: Nofire 
masus omne diripiunt patrimonium, to mniey o- 

+ ftroznie 


/ 
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firożnie uczynił, mogi trochę lepiey, iak do 
tey, przeciw ktorey pilze, Zakonney Oloby 
zachować y applikować tę krytykę. Brewia- 
rza wipomnienie, rozumiem, że dobrego 1 bo- 
goboynego Xiędza nie ma co martwić, ile by 
chciał ¿podobno zmartwić go Swięty Autor 
Liflu, Pilma y Prorokow w nim peien. Co 
zaś Aurora Książek o Seymach odiyfa do 
Szkolnych nauk, y te fa bardzo godne rozu- 
mu ludzkiego; ten iednak, ni iewatpie, że {wo- 
ie zabawy, chętnie do Wielkiego mifosnika 
Oyczyzny Cycerona de Offi: y do dobrych: 
Patryotow, fentymentu fteiuie: quis ef? tam cu- 
cupidus in per[picienda cognoföendague rerum na- 
tura ut fier tractant:, contemplantique res cogni- 
tione digniffimas, jubito fit: oblatum periculum di- 
Jórimenque Patria, cui fúbuenire opttularique 
polii, son illa omnia relinquat, atque abijciat, eti- 
ami dinumerare fe fielas aut metiri mundi ma- 
gmiudinem poffe arbitretur è Quibus rebus intel- 


igitur, findits officiisque (Cientia, preponenda ef: 


Je ficia jufittiz, qua, pertinent ad bominum. ca- 
ritatem. 

Alec naoftatek Rome e wtym Za- 
konney nie urażę. gdy rzekę: niechay obcy 
przychodzień, niechay : nieSzlachcic V oracz, 
niechay Zyd, niechay Balaama Osici (wizak 
y tego moc Bofka zażyła) niecháy kto chce, 
dopieroz Xiadz, Zakonnik y Szlachcic ‘nam 
radzi; byle dobrze, rozumnie y zbawiennie 
nam radził. W śmiertelney chorobie, czyiey- 

byśmy 
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byśmy, byle zdrowey nie pofuchali racy * n: 
naylepiey to fam Autor w krotkiey do fwey 


Trzeciey Części Przemowie, niech przecież 


(mowi) kiedy oczjwiście gime Oyczyzna, wolno 

' każdemu będzie o iey wołać ratunek, y kiedy gores 
krzyczeć że gore. 
Lecz iefzcze tu zawilfzy przeciw Plura- 
litatem oftatni naftepuie argument: że teras 
zmieyfße Konmikty m mocney mieć należy uma: 
dze, z ußezerbkiem miary y wolności y ze Zul 
[czeniem Stanu Szlacheckiego z ubożeniem Miaft 
rox/ferzone: wfłydzą fie Panowie Kouwiktoro- 
quie iść 2 świecami (c: ergo Pluralitas ieft to 
rzecz nayfzkodliwíza Rzplty. Jak tu te wla* 
zły Konwikty 3 Bo tyleż cale w Liście Au- 


tora contra Pluralitatem, ile y tu konnexyi 


maia. 


był w zimie w Warfzawie, kommunikowano 
mi tam cale rozumney y Złotey Książeczki, 
przez Autora ^w pierwfzych tylko Literach 
tamże wyrażonego, pod tytułem Mowa o Kon- 
miktach Roku 1760. m Warfawie drukowanej: 
Z ta pod tytułem Nota: Godny Senator, romnie 
wielkiego Urodzenia, tak rozfądku, rozumuy 
cnoty, Autor tey mowy ieft, Z fiebie famego, 2 
milosci dobra publicznego y Oyczyzny, 2 kompaf- 
fyi nad ffarpanym cudzym bonorem y [lamg, fam. 
cale dobrowolnie tey fie podigt chmalebney pracy. 
Ze mi zaś początkowe podpifu Zacnego Au- 
tora 


Właśnie dobrze mi przypadło, że iakem. 


” 
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| tora Litery wytfumaczono, ia do zadnego nie 
| ieftem obligowany fekretu, więc powiem; że 
, | to ieft piękne y godne dzieło J. W. Jordana 

| Kafztelana Woynickiego, Kawalera Białego 

| Orła. 
| Do tey więc nieofzacowaney Mowy pa 
| Refpons Autora Lifiu odfyłam: Napomknę 
| tutylko, co w tey Mowie daleko fzerzey, o 
| Konwiktach Oyezyznie arcy-potrzebnych y 
, | wielce pożytecznych, traktuie. — W Przemo- 
| || wie, refucuie rozłądnie czyiąś tęmaxymę, w 
, | Pafzkwilu dawnym na Konwikty, wydanym, - 
| podtytułem Skarga Ubogiey Szlachty: wyra- 
. || żoną temi fowy: trzeba abyśmy wßyfey (Szla- 
|. || gbża) rowny polor mic: życzy tego wízyft- 
i || Kim Szlachcic Godny Kafztelan, ale mowi, 
| że ten polor od wielu okoliczności, a ofobli- 
1 | wie od dobrego mienia zawiff: Kto ma wiecey 
, || lozyé na fwych Dziatek Nauki, y dozor, wy- 
| poleruie ie lepiey; A iako kto ma więcey 
y | intrat, lepiey ie, chodzi, mięfzka, y iezdzi, 
. | y nikomu przez to krzywdy: nieczyni, tak 
| kazdy bogatfzy ma więcey Dzieci {wych do: 
fkonalenia (polobow, ani przez to nikogo nie 
| krzywdzi, że na cudzych dzieci edukacyą nie 
| iozy. Wolno mu to, y uczynifby dobrze, ale 
|| nike chyba infynkt Bofki nie przymuśi go 


| Pokazuie: tudzież Godny Senator, ze. 
| Konwikty we wizyftkich celnieyfzych y po» 
| eo. fero- 


b 


IR — 
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lerownieyfzych Europy ‚Panftwach y Rze- 
ezachpofpolitych wolnych, zdawna bardzo 
pięknie kwitna: dobrze żeby y w nafzey kwi-, 
inely Oyczyznie; abyśmy z ochydą Narodu 
Polfkiego, y ze ftratą pieniędzy nie byli obli- 
gowani do obcych Kraiow, natzych dzieci na 
nauki pofyłać, chyba w dorosleyfzym wieku 
na zluftrowanie krajow. Przydaie {woy taki 
fentyment, memątpię bynaymniey że gdyby ice 
ficze fio podobnych pifm, y pafkwilom na Konmi- 
kiy myjśto, to przeto Koliegiom teden nie ubędzie 
Konmikior: niechay tylko ch Mosc Duchowni, 
Religi, Obyczaiom dobrych, Sentymentom — za» 
cnego Urodzenia godnych, Nauk y fcyencyi przy- 
zwoitych, pilnie, tak zaczeli powierzoną fóbie na- _ 
uczają Modzie, miech takie zawjśe tak teraz o 
adromi y wygodacb ich masa fiaranie, fama rze- 
xg przecimko mkelkim zafioni [ig y uprawie: 
dimsa fig Krytykom. 

W -Paragrafie Piermfiym niezwyciężenie 
dowodzi, że Komwskty nie fg, przeciw romnosci 
Śzląceckiey, gdyż w nich fą y Ubożśi na 
Fundacyach, y każdego Szlachcica przyimą, 
Woiewodzica y Podwoiewodzica, y bez ża- 
dnezo tytułu, byle rownie, iak drudzy zapta, 
cii. Nie o Szlache&wa więc, ale o Worka 
czy Szkatuły tu idzierowność. Ze kto dla 
niemożności dania penfyi tu nie ieft przyiety, 
nic przez to nie grzeizy fig przeciw rownemu 
Sziacheiwu. Y émielzna pretendować ina- 
A I EZEN 
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ezey, bo darmo żywić w Konwikcie nikogo 
niemożna, ani wiktu, ani Mecrow niezaptaci 
«qualitas, ale złote, czy cynty.' Jednych zaś 
darmo przyiąwfzy, nie byłoby fpofobu exku- 
zować fie drugim. O Profelforach przydaie, 
że rownie dobrzy fa w Szkcfach publicznych, 
kto fig chce uczyć; lubo w Domu dozor,mno- 

| gość Lekeyi, y wygoda nie rowna. JA 
W Paracrafie Drugim dowodzi oczywi- 
| ście, że Konmikty Szlacbcie ubogiey nie odeymuig 
| fpofobu edukacyi. Pzino bowiem po Szkołach 
wizyftkich ylepiey fię maiącey y Ubozizey 
|| Szlachty, tak iak zawfze bywafo, iednakowa 
cale wfzędźie y Jnfpektorow ¡ak bywaia licz- 
„j| ba. Panięta zaś bogatize y znaczne ktore ią 
| | w Konwiktach, iak iuż dfugi-czas przed Kon- 
_ || wiktami nie bywały, tak y potym nić bywafy 
by pewnie edukowane w publicznych Szko- 
|| dach. . Pewnie nie Jnipektorow, ale obcych 
Guwernorow , iak zaczęty Panfkie Familie, 
| takby w Domu dla fwych dzieci chowały: 
|| przyimowafyby do nich, iak przyimowafy,nie 
|| Szlacheckie Dzieci y 'wyroftkow, ktorych. 
mało warta uffiga „ ale Lokaiow, Ka 
merdynerow, y ludzi w dofkonałym ¡ak na- 
leży do Paniat wieku; iuż to ta moda dawno 
przed Konwiktami minefa: dobrze też że y 
Szlachecki Stan z młodego Wieku tak podło 
nie fużąc, nie tak wielć plugawey nabywa po: 
| dłości. Szlachta ubożfza taką niech ma, ¡aka 
miewała w Szkołach, (kogo nanię iak kol- 
| - wiek 


58 $. V. Odpowiedź, js 
dencyi światem rzadzgcey, niech wyda nic- 
wiem gdzie pozwy.  Niech fie Szlachta, ler 
piej fię częfto applikuigcey nieSzlachcie, pil. 
nością y trzeżwością nie da przepifać, to w 
Szkofach pewnieyfze przed niefzlachtą mieć 
będą kondycye. Jakoż to y. wielu bardzo ezy- 
nią: yfallz to ieft, (ktory iak fie łatwo za- 
rzuca; tak fie łatwo odrzuca przez oczywiftą 
y codzienną praktykę) żeby nie było pełno, 
iak zawfze bywało w Rewerendach, w Zako- 
nach, w Ekonomiach, u Dworow, w Sekre- 
taryach, w Kancellaryach, Sądach, Trybuna- 
Zach, z chudych bardzo pachofkow w Szko- 
gach wyczwiczonych zdolnych do: wizyftkie- , 
go dobrego ludzi, ye 
<Q) trzecim Paragrafie fprawiedliwié kon- 
winkuie, że Komwikty mie ubożą Repltey, am 
Duchownego Stanu niebogacą: gdzie miernos¢ 
enfyi, ktoraby bez pewney Konwiktorow, 
liczby cale nie wyftarczyła, komparuie oczy: 
wiście z wielkością fprawiedliwych y potrze: 
bnychexpens y iako, wizyftko, co fig do- 
brym gofpodarftwem ofzczadza, nie do fzka- 
tuł, nie na lufztyki, nie na żadne niepotrze- 
be zbytki idzie, .alenà wygody famych ze 
Paniąt. Lecz naylepiey odfyłam do żrzodła. 
20) Czwartym Paragrafie rozfądny Star 
tyRa na rożne infze zelżywe y nieflulzne za- 
rzuty, podobne tym $wiecom, eee y 
ale- 


4 


wiek tanie} edukacya: kto nie tha, Prowi- 


| 
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|-Kaledarzykom, dofkonale odpowiada. Ale: 
jak miley w zrzodle czerpać, tak tam miley 
„odpowiedzi na to wfzyftko czytać. Y tuna 
nie wyśilać fie cale rzecz niepotrzebna: iak na 
te śmiechu godne tynfy dwoifle: byłoby bo- 
wiem bardzo dobrze w Rzepliy, gdyby tyle 
tylko fakody, co Szofiakow Kalędarzyk na. 
plowal, miala w teraänieyfzy monecie. . Do. 
tego, farwo-by było bardzo rozeznać te roze 
dwoione tynfy, nić tak iak millionowe obce, 
y chyba dwoch letnie dziecie mogłoby brać 
ie za dobre, Ale co yte Kalędarzyki, y te’ 

tynfy pro wel contra. Pluralitatem ? 
Odfyłam znówu y znowu do piękney a 
_Konwiktach Mowy te wízyftkie y tak nic w 
fobie nie znaczące, y tak niedyfkretne y {zko- 
dliwe dobru publicznemu, Obiekcye. Temu 
fic tu tylko wydziwic niemogę, iako tak 
świątobliwości pełny Autor Liffu, ktory nie ' 
tchnie, tylko duchem Izaiafzow, Jeremiafzow, 
Jonafow, Amofow, “Doktorow Kościelnych, 
o nawrocenie grzefznikow tak fie przykładnie 
pali, a tu bez zadney naymnieyizey potrzeby, 
wpadłfzy na rak pożyteczne Oyczyznie Kon: 
wikty, y godne w nich pracuigce Ofoby, tak 
ie fromoći, infafnizuie, y fzpeci! tantene ani- 
mis Celeflibus ire ? Oświeca mnie, dla czego: 
to Mowa o Konwiktach: domyślam fie, (mo- 
wi godny Senator) 0 ktorych Kommiktach rzecz 
ieft, ieft to na Warfamfkie_ Collegium  Fch- 


Meiom 
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Mciow 1025) Scholarum Piarum sicublagaña| 
zamtietosc: bo to naypiękaiey kwitnie, y ktoś | 
cierpieć go nie moze. Anam co do tego? y4 
co to Pluralitali fzkodzi ? 

Ty m czafem wroćmy fie do niey. Wiel f 
ki y ia, glowny, niezbity, na re ctorfya maia | 
za nig, ofatni, ktory naftenuje argument. 

Jakem d przelzłey zimy w Warlzawi | 
in Collegio: Nobilium Scholarum Piarum, prosis | 

em o vicio Konwiktorow teforoczay e 
Regeftr kto: ry tu WMcPanu nafkonwinkowa~ 9 
nie go zupełne o potrzebie Pluralstatis przy- i 
daezam. 


Regeftr JchM£iow Konwiktorow. 


Gollegij Nobilium Scholarum Piarum Varfavien: | 
ex Anno 1761. in Annum 1762. 


Adam Krasintki, Starofla Ciechanonfki. 

Adam Xie jablonowiki, Sżarościć Komelfer. 

Adam Szuyfki, Chorgzye Brzefki. 

Alexander Xze Lubomirfki, Podßolic Koronny. 

Antoni Szoldrfli, /J"otemodzic Jnotorocławiki. 

Antoni Szymanowfki- Szolńżkiewicz W ’yßogrod&ki, 

Antoni Jinfki, WoyBezyc Kiowfkt. 

Antoni Prufiemfi; . \ 

Auguftyn Myfzkowfki, Stolnikiemicz Ofrzefowi TĄ 

Bogu aw Slawfki, Staro ci € Bochenfks. 

Dot nik Szymanowiki, Sta” “osci Hyoga chi: 

Dominik B yk, Syn Horodniczego Fap l'antckiego. 

Eloryan Ci efzkówiki, / Caf fce Tani c Lin ffi. 

Francize -k Po tocki, Pr RL Pozna: fti: 

Franci fzek Cizvchi, Kafl'telanic 4 yfogrodz 47 

Francifzek Xże Lubomisthi; Chor, jc Kor aga 
ran- 


241 Likes Obic e 
Franeifzek Baron Liven. 
Franci e Wilczewíki, Pod& 


ki, morzys Iiki. 
p rydér Y i 


o Marfzalkiemica IE. X. Lir. 
nic Debrzynjfki, 
em viki, Podkomorzye IP ifki. 
yimanowiki, Ste zrofcic HE) JS 

Skarbek, are Stormin, 
| » Przebe: Owlki , Chorgiyc "Bonate 
span ces ping, Corgi yc Sżarodubewiki. 

7 (ie Radzi 1 iff, Podkomorzyc IPS Nee Lir. 
34 ib ubomizfki, Chorgzyc Koronny. 
czy Potocki, Syn Generata Artylerys I7, X. Lie 
nacy Zabiełło, Kafitelante M citamos. 
nacy Koflowiki, Podfkarbic Nadw: Kor. 
nacy E otocki,. Syn Generals Araylerys XL. 
znacy Debthi, Mięcznikiewicz Czę fii. : 
nacy Roflen. 
tozef Judyc ki, Kafztelanic Minki 
ozef X;e Lubomirfki, Podftolic Kürdnity. 
Jozef Zabielfo, Zowczyc ¡PX Liz. 
edad Vice- eh JAA cx Korguny: 
Jozef Wilczewki; Podkomórzyc IY'ijki. 
- Yozef Szymanowiki; Staroscic JEJ agrade ki. 
Jozef Rybińlki, Cześ emi Kiiowiki. 
Jozef Jordan, Czesutkięwicz Kzakowjki. 
Kaietan Softyk; KafZre]anic W'arfzamfk: 
Kaietan Potocki, Syn Generála Artpleryi WX Lik: 
. Karol Weflel, NOCET Warfare, 
Ludwik Skarbek, Szolnikiewicz Ciechanowfei. 
Maciey Zurowíki, 
Melchior Szymanowfki, Staroscic IF yfogrodzki. 
Michal Zabielfo; Łowczys W.X.Lit. | 
Mikofay Xże Radziwit1, Podkomorzyc WX, Liz. 
Mikofay Chomentow, 
Onufry Kicki, Podczafzyc Zakroczym/ki. 
Piotr Lubowiecki Podezafayc Kiiowiki. 
Piotr Baron Liven. 
Placyd Kurdwanayr(ki, Sterościc Baratowjki. 
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Sylwefter Szczaniecki, Podkoniufiye Koronny., 
Stanilaw Mnilzech, Podkomorzyc IP”. X. Lit: 
Stanifaw Potocki, Sym Generala Artyleryi Hz. X. Lit; 
Staniffaw Szaniawlki, Staroście N À 
Staniflaw Walczewiki, Pudkomorzyc I ifki. 
Staniffaw Konarlki, Sto/nikiewicz Corci. 
Staniffaw Kotkowiki, Miecanikiewicz Krakouifki, 
Stanidaw Sobiefzczanfki, Czesnikremicz Pnflentfkz. 
Stefan Sczytnicki, Sraruscic Nakżelfki. 
Stefan Tuchotl ka, Szaro cic Fasienieckt 
Tadeufz Grabianka, Podczafyc Latyczemftz. 
Teodor Chomentow. 
Wincenty Potocki, /Poiewodzic Posnanjki. 
Wincenty Potocki, Starofta Rychtenieckt. 
Wit Pomoríki, 
Xawery Xże Lubomitfki, Podffo/ic Koronny. 


i 


Smicielz fie WMcPan * malz: z czegi 
Jakim iednak prawem, dowcipem, konnexy 
Materya o Konw ae przytoczona. jeft coi 
tra Pluralitatem, m prawem y konnexj 


Regeftr Kom HN przytoczony tuieft r 
Pluralitatis obronę. 'Wazny to bardzo, prz. 
znam figtak znaczna, takich Familji liczb. 
pro Phuralita ife argument: Będzie miała z nieg 
{wego czafu w Rzplty pondus, , Lubo zaś obi 

dwa te REWA rownie 4 propos przyfzł 
nam tu do walney io Seymow utrzymy want 
materyi, ale to iednak prawda, z czego wiz) 
ftkim dobry m Patryotom niezmiernie. ciefzy 
fię potrzeba, że tak zbawiennemi dla Oycz) 
zny fentymentami, tak E napawa fie Mi 
dziez. Niech to boli niek EQUI. dla iakicgr 
prywatnego ich nieuk entow ania,ale toż 1: 
- mo radością Rer = rawdziwych obronici¢ 
low wolności, y głofu prawdziwie wolnegc 
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| Put Se V 
‘O Liście. J. O. Xcia 
^. Koniufzego W. X. 
Książek, X Konkluzya. 


|le mogę tu zaś na koniec wfłrzymać kon- 
folacyi moiey, ktora mialem, z czytania 
kommunikowaney mi od Autora « Książek o 
eymach Korrefpondencyi Xcia JMći Radzi- 
-Wila Koniufzego Lit, Ktory, jako ieden z 
gorliwfzych Patryotow,mocno y obfzernie na- 
tarffzy na znofzących glos wolny, co WMé 
Pan z tych tylko famych Jego How krotkich 


“dobrze możefe miarkować: Ktoby. chciał o mol 
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mości. zrzenicy obaleniu pomysleć, ten by powinien” 
jj Ly) 


bydź xa nieprzyjaciela Oyczyzuy uznanym, za 
uieuczciwego lufamifa, bannita; na wieczne de- 
klaromansgo wygnanie ; po takowych ted yw 
dziewiąciu blifko arkufzach na Książki ix que- 
(ione, inwektywach, y wyśilonych contra ra. 
cyach, tandem piękną y przykładna wizyftkim 


£quanmitatem, Xiaze JegoMość iawnie poka-.' 


zuie, kiedy wyraziwiży gorliwie wízyftko co 
mogi myśleć contra Pluralitatem, naoftatek 
roziadnie y mądrze determinuie fie pro Plyra- 
litate, y pokazuie na iakg Pluralitatem chętnie 


* byzezwolił. Profze Jego fowa zważyć: 


y» Zadna regula aie iefł bezexcepcyi, Rzćcz 
wicgodzima obraca fig w godziwą, kiedy przez o- 
firozne 


$4 ^ 8. VI. O Liście 
fixozne y na dobry koniec umoderomane mollifi- 
kuie fig Rondycye, y przez, wfsy(thich pożytkow o - 
patrzenie. ‘Tak też y ta Pluralitas, Wielość gto: 
fm, (gdyby koniecznie. przyjfło do przekfttatio- 
mania Rzplty formy) mmieyby naffemu Narodo- 
wi ymolnosci ffkodzic mogta, gdyby fie tylko 
Dwor nie opar? tym przezemnie proponomanym 
kondycyom, ktoreby kondycyc wielkie podobieńfiwa 
miały do wolnych rządow Rzepltych, Szweckiey 
y Angielfkiey,_ Naprzykład, sakbym ta nie miat 
na (Pluralitatem) mrelosc głofow pozwokć, gdy- 
by ta wielość na Seymach Szwedzkim trybem y 
obyczajem wprowadzona była &c, Pozwoóliłbym 
na taką wielość, saka teft w ingli ESc. W Kto- 
rych dwoch Kroleftwach, a-razem Rzeczach- 
ofpolitych wolnych, a potym w Rzepltych 
Mech Deed Ulead Hel- 
weckiey, y w infzych, ktore. Pluralitate radzą, 
pięknie y mądrze opifuie ich treść wolności, 
Poty kazdy ze flow Xiecia JMci Konin: 
fzego widzi, iako nie ma żadney trudności pi 
fac fig na Pluralitatem Szwecka,  Angielfką, 
Holenderfką. Toc zgadza fie zupełnie z fen 
tymentami Autora Kśiążek o Utrzymywaniu 
Seymow; bo to pewna, ze y Autor Ksigzek in 
{zey Pluralitatem cale nie zyczy,nie radzi, nie 
proponuie, tylko Angielfką, Szwecką, Wene 
 €kg, Holenderfka, Szwaycarfka, Rzymfką, ie 
dnym flowem taką, w ktoreyby Polacy,co nay: 
 lepizego bydz może w tych Rzpltych, wybra 
li, y 


400-9. 0. Xda SMéi Radziwiła, 85 
> Y w fwoię wlali, do: fwoiey przywiafzeryli, 
to wfzyftko nasladowali , co w przerzeczo- 
ych Rzpltych naydofkonalfzego widza. Wi- 
ziemy iuz te mentem Autora Kśiążek od Pa- 
agraf XI. az do końca Części Trzeciej: 
baczemy w tey ktorą obiecuie, Części czwar- 
*y.że infzey, mniemam, planty P/uralitatis nie 
a, tylko na model zachwalonych * tych Rze- 
lrych, y że w tym dofkonale- z myślą Xiecia 
Mei fig zgodzi. Niewatpie że y Autor Ksig- 
ek o'Seymach,mierzi fie, y wyrzeka fie infzey 
luraliiaiem, proęz takiey, ktorey Rzplta be- 
lzie fobie Panis, y władać nią będzie. 

W tym tylko widzę rożność, między 
Rieciem IMcia Koniufzym, a Autorem Xiążek 
) Seymach, ze Autor Kéigzek o Seymach ma 
ardzo dobrą y fprawiedliwą o Narodzie na- 
zym Políkim y Litewfkim opinią, iż iefteśmy 
moty y miłości Oyczyzny, capaces, iż wizyfl- 
to zie unas nie pochodzi z charakteru Na» 
tyi, ale z Anarchii, bezradności, y nierzgdu 
nie{zezesliwie wprowadzonych wypływa, 
Kiąże zaś JMć Koniufzy. (oco niech mi po< 
zwoli y ia fię gniewam, y każdy Polak užas 
lać fig powihien) bardzo fie zdaie nieufać cha! y 
rakterowi y cnocie Narodu, y dia tey interef- 
fowaney w nas Polakach natury, bardzo fie. 
Pluralitatem obawia, pızyznawizy że taż Plus 
raltias w infzych Rzpltych, dla lepfzego: ich 
charakteru, ieft im wfzędzie zbawienna. 
Sfows 


86 & VI. O Liscie 


Słowa Xiccia. JMéi te La: ale te wlyfikie) > 


Repite ro% iropnoscig y przesorności fie rządzą 
tu zaś ro&ngsc, y nie 1ednoftaynosc ludz skich cha- KY 
rakterow na wage waignyy, ciężko by byto 

prey wie losci głofów do bez intere fomanego žy- 
cia, do przekładawia WA powjiechney wolno- 
ści, nadpart tykulazn 9 2j Jlemdaficy ofóby, Polakow 

przemaczyć y toh deti prywaty. Taka na- 
 Íza.0 nag fa tamy ch opinia, pewnie nam honoru 
nie czyni y. do: wf (zyftkie go dobrego drogę 
 zagradzą. Wynidzmy, iak Autor Książek ty- 

le razy, mowi, z pługawey Anarchii, z bezra- 
dności, y z Seymow zrywania, to fie zaraz ina- 
czey wydą Charakter. Narodu, poczciwych 
ludzi y; przyftoynych pełnego. Alec niewat- 
pig, ze tak poo Pan, iaki ieft Xżę JMć Ko» 
nuufzy, ktory tak rationabilis ieft w traktowa- 
niyna obiędwie: ftrony pro E contratey de 
JPlsralitate materyi,: ani z ferca o charakterze 
Nacyi;-nié-rozpacza, ani {woiey Oyczyznie 
nigublizy; kęoperacyi do wrocenia, na ktorą 
tak chętnie zezwala StaroPolfkiey Pluralitatis, 
aflekurowawiay: ong Rzeplrey Szwedzkiemi, 
Angielfkiemi ; yinlzych Rzeczypofpolitych 
przykładami: 

Jako zaś Xiaze IMść fwoy 1 Lift kończąc, 
dobrym Sercem przyiazu fobieK$igzek Auto- 
Tautwierdza, gdymowi: rozumiem, że ten In- 
teges, mielości Nfinize opifany, nie zalteruie przys 
jaźni nafseys y -onfiem. ta emulacya tak w pozo- 

rze 


7. O. Xia JME Radsimim. $7 
rue 3ovàma, do Scısleyfey, między uczonemi po- 
nma nas animować > faladetj WA bo choé zefłem "ie 
pyzyiaciel propozycji: Jego. mo chteylym pruntuię 
fre przyiacielem Ofoby Fe 0: CÓ miglia, że nie- 
ubliżam. tą «MC nee a reg iia ‘ac pochwatg, że 
2 mądrość ci Ofobg Jego, zu maybiersiffego, y nay- 
głownicyji (ego do nav yc ią ohey W oaza: Mamy, ea 
Introdubtora naytoj ybornieyjć yo fcyencyi mw Pol. 
exe; Przy więc pr fiè tema rzetelność, ża 
T ; 
may» iétf. ER praias, d racz wine na 
ina tak ee o prayiaciela, Rory. fkuttiem 
ito mye h: te, mem ie? do zeonts TERR REG Ka 
(Tak miewacpię ze y Autor Kśią zek o Seymach, 
by napoftreyize ex zelo Libertatis pochodza: 
ce Xiecia JMci mile y rozlądnie przyimuie, 
iak mi pifze expre) je. 
My zaś profituymy z uczonych tyle kon- 


certacyi, ktore nay bardziey do odkrycia y u- 
ftanowienia prawdy dopomagaé powinny. 
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Gdyby zag Lift Autora drugiego,contra Phi 
ralitaré pilzgcego,nie był do mego, adrefowa= 
ny Oyca, „ktorym jego y paf ¿ego R onoru mocno 
tyka, ia bym był nań żadnych moich WMé 
Panu nie kommunikowaf refexyi: z ktorych 
ta niech będzie oftatnia, ze y ia dobry Chrze- 
ścianin y Ka O wierzę temu, 12 iak Niniwe 
Miafto tak y nafzę Oyczyzne powinna falwo- 
wać od zguby pokuta. Ale w wory fie odzie- 
wać, popiofem pofypywac głowy, z świecami 
za Precefiyami chodzić ES c. ETc: a tým czafem 
dozwas 


ies 
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A KONKLUZYA Mü o Sy CE 
dozwalać, aby fig Seymy złośliwie zrywaly, . 
zoftawować wolność każdemu, aby (iàk Autor .... 
Liflu mowi) praeSkadzat publicznym, potrze: 
bnym Obradom, y niedopofśczał dobrze Qyczyznie 
nczynić, znieść wfzelkie-z Kroleftwa + Nacyo- 
nalne Rady, pytam fie WMcPana czyli to ieft 
fkuteczny Republikantow pobożnych  y-rozs 
fadnych fpofob opatrzenia, me guid detrimenti 
Refpublica patiatur è Nie przez takich zape- 
wne Statyftow Rzplta zbawiona będzie: Non 
Junt de Numero Virorum. iorum, ‘per quos falus 
facia efl in Jfrael. Aczw niezym infzym ani 
godnosci, ani gorliwości, o dobro publiczne 
niewiadomego mi cale, 1akom tuż wyzey na- 
mienid, Autora Lifts, ia tu bynaymniey ublizać 
niechcę: wierzę że dobrze y fzczerze życzy 
Qyczyznie: wolno mu o fpofobie iey ratowa- 


nia myśleć iak chce: ale y nam profzę, bez- 
tych zarzucania niegodziwości y trucizn mysle- 
nia niech wolność zoftawi.  Profze tych re- 
flexyi przyiaciofom nafzym kommunikować, © 
a z nieodmiennym przywiązaniem y refpektem © 


zoftaig Fe: Ge. 
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